
NA TWOICH STRONACH

Byliśmy zakładnikami
W POŁUDNIE, 3 WRZEŚNIA, pod kościół w Papro-
canach przyjechał niemiecki oficer na koniu. Wyciągnął 
mapę i pokazał ją zgromadzonym przy kościele. Nazwa 
Paprocany była na tej mapie podkreślona na czerwono… 
Konrad Szczepanek, mieszkaniec Paprocan we wrześniu 
1939 roku miał 9 lat. Dziś wspomina jeden z najbardziej 
dramatycznych epizodów pierwszych dni wojny w Papro-
canach – uwięzienie niemal całej wsi na terenie kościoła.
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Do armii pilnie 
pójdę!

DZIŚ WOJSKO to już nie sa-
perka i karabin – mówi ppłk 
Maciej Radziak, komendant 
Wojskowej Komendy Uzupełnień w Tychach. Każdego 
dnia zgłasza się tam kilkanaście osób chętnych, by wstą-
pić do armii. Główne powody takiej zmiany postrzegania 
wojska to stabilna praca, wynagrodzenie na czas i szybka 
emerytura.
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Wpadłeś 
w dziurę...

JAZDA SAMOCHODEM 
może skończyć się poważ-
nym uszkodzeniem pojaz-
du. Tym bardziej teraz, kiedy 
mrozy sprzyjają powstawaniu wieeeelkich dziur. Najwię-
cej takich zdarzeń policja notuje wczesną wiosną, gdy 
drogi są dziurawe jak szwajcarski ser.
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Bohater tygodnia: Marcin Kuśmierz

Z rąk prezesa PZPN Grzegorza Laty otrzymał powołanie do działalności 
w wydziale piłkarstwa młodzieżowego      strona 2
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Można wrzucić 5 zł i wyjść, mając 500 zł 
w kieszeni. Można też zainwestować 200 
zł i wyjść z zerem... Może dlatego klienci 
często zasłaniają się, wrzucając pieniądze 
do maszyny. Bo to przecież wstyd przegrać 
kilkaset złotych w 10 minut – mówi pani 
Jola, pracownica jednego z tyskich salo-
nów gier.

Powstają jeden za drugim, najczęściej w buti-
kach – nie trzeba dużo miejsca, żeby wstawić 

kilka maszyn. Jest w ich w Tychach około piętna-

stu, mają stałe grono klientów. Zasady gry są pro-
ste – wrzucasz pieniądze i naciskasz guzik. Jeśli 
na ekranie pojawi się określona konfiguracja sym-
boli – wygrywasz. – Gram tylko czasami, wtedy 
gdy czuję, że maszyna może „dać”. Jak do tej pory 
moja największa wygrana to 700 zł. Niektórzy wy-
chodzą jednak z kilkoma tysiącami. W jednym 
z tyskich salonów rekordowa wygrana to ok. 8 ty-
sięcy złotych. Ostatnio wrzuciłam dwa złote i wy-
ciągnęłam z maszyny „stówę” – opowiada Beata.

Krzysiek grać zaczął bardzo późno, tro-
chę przez przypadek. Potem – jak mówi – była 

szansa, żeby z tym skończyć, nie udało się. 
– Mama mówi, że już lepiej jak jestem uza-
leżniony od gier niż od czegoś innego. Tutaj 
co jakiś czas chociaż wygrywam, i to niemało. 
W dwa dni zarabiam tyle, co przez miesiąc 
pracy – chwali się. I opowiada, jak podczas 
spotkania ze znajomymi z klasy najpierw po-
życzył od nich kilkanaście złotych, a później 
oddał wszystko z nawiązką z wysokiej wy-
granej.

Wszyscy bywalcy tyskich salonów gier, z któ-
rymi rozmawialiśmy, zgodnie podkreślają, że nie 

czują się nałogowymi graczami. Jednak psycho-
log Justyna Rutkowska ostrzega: – Trudno do-
strzec „objawy” uzależnienia. Hazardzista jest 
sprawny, elokwentny, bystry i sprytny. Tak jak 
inni, ma swoją pasję. Jeżeli jednak ta pasja domi-
nuje nad innymi, a z czasem je zastępuje, staje się 
uzależnieniem. Gracz jest przekonany, że panuje 
nad tym, co robi. Sądzi, że w każdej chwili może 
z tego zrezygnować, tyle że taka chwila nie na-
stępuje.

GRZEGORZ KUSZ

O hazardzie po tysku czytaj na str. 3

TYSKIE SALONY GIER

Gra o wysoką stawkę

W PIĄTEK, 13 LUTEGO, SZTAFETA Z OGNIEM 
OLIMPIJSKIM PRZEMIERZYŁA ULICE 

TYCHÓW, W NIEDZIELĘ REPREZENTACJE 
SZEŚCIU PAŃSTW ROZPOCZĘŁY TRENINGI 

W HALI LODOWEJ, A WCZORAJ ROZEGRANO 
PIERWSZE MECZE TURNIEJU HOKEJOWEGO 

IX ZIMOWEGO OLIMPIJSKIEGO FESTIWALU 
MŁODZIEŻY EUROPY „ŚLĄSK-BESKIDY 2009”.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

To największy festiwal spośród ośmiu, jakie do tej pory zorgani-
zowano – do Polski przyjechały reprezentacje 45 państw, w su-

mie 1.594 sportowców i oficjeli. Rozegrane zostaną zawody w 9 kon-
kurencjach. Zanim jednak na arenach pojawili się sportowcy, odbyły 
się uroczystości zapalania znicza w miastach, gdzie goszczą sportow-
cy oraz ceremonia otwarcia Olimpijskiego Festiwalu w Szczyrku.

Sztafeta z ogniem olimpijskim (pochodnia zapalona zosta-
ła w Lozanie – siedzibie MKOL) dotarła do Tychów w piątek, 
a władzom miasta pochodnię przekazała Dorota Kwaśny-Leja-
wa, biegaczka narciarska, olimpijka z Albertville, Lillenhammer 
i Nagano. Następnie sztafetę poprowadziła Lucyna Langer-Kałek, 
w towarzystwie hokeistów MOSM. Potem zmienił ją reprezen-
tant Polski, koszykarz Big Stara Damian Kulig, następnie olim-
pijczyk z Albertville Dariusz Garbocz, były reprezentant Polski 
Radosław Gilewicz i wreszcie Mariusz Czerkawski, który zapa-
lił znicz, ustawiony przed halą lodową. W ceremonii tej wzię-
li udział m.in. Tadeusz Pilarz, przewodniczący Komitetu Orga-
nizacyjnego Olimpijskiego Festiwalu oraz przedstawiciele władz 
miasta z prezydentem Andrzejem Dziubą, uczniowie okolicznych 
szkół i mieszkańcy.

Od poniedziałku ruszyła festiwalowa karuzela – mecze elimi-
nacyjne na tyskim lodowisku zakończą się w środę. W czwartek 
– półfinały i spotkanie o piąte miejsce, a w piątek – mecz o brąz 
i finał.

Więcej czytaj na str. 14

Z olimpijskim ogniem biegł m.in. Radosław Gilewicz. Znicz będzie płonął w Tychach do piątku, 20 lutego.

Walczą o Igorka
JOANNA I RAFAŁ KOT O CHOROBIE SYNA dowie-
dzieli się z końcem 2008 roku. Diagnoza: rdzeniowy za-
nik mięśni (SMA). Teraz Igorek ma osiem miesięcy. Nie 
siedzi sam, nie trzyma główki, nie gaworzy. – Za niedługo 
dojdą problemy z połykaniem, trzeba będzie założyć son-
dę – mówią rodzice.
By Igorek mógł żyć, potrzebny jest specjalistyczny sprzęt 
– koflator, który będzie za niego kaszleć, pulsoksymetr, 
który mierzy stężenie tlenu w czasie snu, kiedy najczę-
ściej dochodzi do bezdechów, łóżko ortopedyczne, spe-
cjalny wózek pionizujący...
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Koncerty w klubach 18.18%

Duże koncert 
plenerowe, 

festiwale muzyczne 
27.27%

Wystawy w galeriach 4.55%
Spektakle teatralne 9.09%

Imprezy filmowe 
w kinie 9.09%

Inne 9.09%

Nie uczestniczę w wydarzeniach 
kulturalnych 22.73%

Jose Torres za-
grał koncert mu-
zyki kubańskiej 

w ramach no-
wego projektu 

Miejskiego Centrum Kultu-
ry, „Folk Plus”.

Mołdawska delega-
cja rządowa gościła 
w Tychach. Moł-

dawianie intere-
sowali się głów-

nie problemem oszczędzania 
energii.

W Technikum Bu-
dowlanym odbył się 
bal charytatywny. 

Zebrano 62 tys. 
zł na zakup apa-

ratury medycznej dla Szpitala 
Miejskiego.

13 medali zdobyli 
młodzi tyszanie w Mi-
strzostwach Śląska 

w Pływaniu. Zło-
te medale zdobyli: 

Szymon Dowiat (dwa) oraz Anna 
Szynawa i Łukasz Majchrzak.
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TYSKA OPINIA PUBLICZNA

W jakich wydarzeniach 
kulturalnych najchętniej 

uczestniczysz?

Tyska Opinia Publiczna – to wspólna propozycja portalu 
tychy.pl oraz tygodnika Twoje Tychy. Co tydzień pytamy 
o zdanie Czytelników gazety oraz użytkowników porta-
lu. W tej rubryce poruszamy najważniejsze tematy z ży-
cia miasta oraz jego mieszkańców.

00-30-30 - -30 -- -20-30- --20 -

N
apoleon powiedział, że sprawy dzie-
lą się na proste i skomplikowane. 
Sprawy proste to prawie każdy zro-
zumie i trudno kogokolwiek oszu-

kać. Wystarczy sprawy skomplikować, a nie-
jeden tęgi umysł nie dostrzeże o co w sprawie 
chodzi. Ci, którzy projektują ustawy, stosują drugą część powie-
dzenia Napoleona. A ustawy są różnorodne – ważne, mniej waż-
ne, mało ważne – łączy je wszak jedno: organizują bądź dezorga-
nizują nasze prywatne życie.

Owe napoleońskie mądrości przyszły mi do głowy w minio-
ny weekend. Poruszałam się bowiem po tzw. „szarych drogach 
powiatu”. Miały one pewnie różną rangę: krajową, wojewódzką, 
powiatową, miejską czy polną. Mniejsza o nazwy, jak człowiek je-
dzie, to mu wszystko jedno kto firmuje te dziury, lód i zwały bru-
natnej mazi. Jedzie i klnie. Piaskarki były w gotowości bojowej 
w październiku, w lutym chyba poszły na przepustkę.

No w końcu... ten śnieg się stopi. Za chwilę marzec, wiosna. 
I o co tyle hałasu? Ano o to, że iluś kierowców w ostatnich dniach 
wylądowało w rowie, uszkodziło albo rozbiło w drobny pył swój 
pojazd. I o to, że każdy z kierowców płaci podatek drogowy, nie 
mylcie go z obowiązkowym OC – to zupełnie co innego i też nic 
nie daje. Podatek drogowy w istocie jest ukryty w cenie paliwa. 
Tankujesz i płacisz państwu za poruszanie się po drogach (to się 
mądrze nazywa podatek pogłówny). OC płacisz nawet wtedy jak 
udowodnisz, że nie jeździsz, że trzymasz na klockach w garażu. 
Płacisz, bo masz samochód.

Zastanawiam się co dla nas kierowców wynika z tych podat-
ków? Nic. Piszemy dziś o dziurach w drogach. Co zrobić jak czło-
wiekowi nie uda się nie wpaść w ten ser szwajcarski? W sobotę 
i niedzielę nie było szans, żeby zauważyć jakąkolwiek dziurę. Pro-
ponują nam AC, paradne! Jak z niego skorzystasz, to w następ-
nym roku policzą ci więcej. Jak powiedziała mi pani w ubezpie-
czalni, nie ma nic za darmo...
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W tym tygodniu 
słodką potrawę 
dla mieszkańców 
Tychów proponu-
je Józef Misztela, 
inwestor i wła-
ściciel między in-
nymi tyskiej pie-
karni.

Całą noc przed Tłustym 
Czwartkiem pilnuję i nadzo-

ruję, żeby wszystkie pączki były 
wykonane tak jak należy. Nie po-
lecam pączków z polepszaczami, 
nie mają tego smaku co trady-
cyjne. Na jakość pączków bar-
dzo wpływa ilość jajek. Im więcej 
się ich da, tym pączki są bardziej 
kruche.
SKŁADNIKI: 1 kg mąki (pięć-
setka), 20 dag cukru, 15 dag 
margaryny (może być 20 dag 
oleju) może być także masło, 7 
jajek (całe jajka lub tylko żółtka 
– wtedy pączki są bardziej kru-

che), 5 dag drożdży, 
20-25 dag cukru pu-
dru (do pudrowa-
nia lub do zrobie-
nia lukru), paczka 
cukru waniliowego 
lub do smaku utarta 
skórka z pomarań-
czy, 30 dag marmo-
lady lub konfitury.

PRZYGOTOWANIE: Drożdżo-
we ciasto wyrabiamy, a następ-
nie formujemy z niego pączki 
i zostawiamy je do wyrośnięcia. 
Po wyrośnięciu pączki smaży się 
na oleju albo na smalcu. Najlep-
sza temperatura to ok. 170 °C, 
wtedy one są dobrze wysmażo-
ne i co ważniejsze nie nabiera-
ją tłuszczu. W niższej tempera-
turze pączek „pije” tłuszcz i jest 
ciężki. Jeżeli nie mamy nabi-
jaczki do wlewania nadzienia 
do środka, możemy zawijać na-
dzienie lub marmoladę w środek 
pączka. not. GK

PRZEPISY KULINARNE TYSZAN
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W przyszłym roku klub PUKKS Chrzciciel Tychy, którego Marcin Kuśmierz jest założycielem 
i prezesem, będzie obchodził jubileusz 10-lecia.
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Marcin Kuśmierz jest wy-
chowankiem GKS i MOSM 
Tychy. Przez kilka sezonów 
bronił bramki Unii Bieruń, 
Starej Wsi, AKS Mikołów. 
Niedawno z rąk prezesa 
PZPN Grzegorza Laty otrzy-
mał powołanie do działal-
ności w wydziale piłkar-
stwa młodzieżowego.

Do tej pory istniał wydział 
i komisja ds. piłkarstwa 

młodzieżowego, ale na skutek 
reorganizacji pozostał tylko wy-
dział, w którym działa kilka ko-
misji – mówi Marcin Kuśmierz. 
– Trafiłem do komisji piłkarstwa 
dziecięcego i szkolnego razem 
z Marcinem Łazowskim, tre-
nerem ze Szczecina. Będziemy 
pomagać Tomaszowi Zabiel-
skiemu, organizatorowi dwóch 
wielkich turniejów „Z podwórka 
na stadion” i Turnieju im. Marka 
Wielgusa. W tym roku chcieli-
byśmy po raz pierwszy powołać 
kadrę Polski U-11. Sporządzimy 
coś w rodzaju kartoteki zawodni-
ków drużyn, które dotrą do pół-
finałów tych imprez i będziemy 
śledzić ich dalszą grę. Z tej grupy 
wybrana zostanie kadra. Weź-
mie udział w obozie i pierwszym 
meczu międzypaństwowym, or-
ganizowanym pod egidą PZPN.

Teoria i praktyka
Powołanie w struktury 

PZPN to niewątpliwie wyróż-
nienie dla Marcina Kuśmierza, 
na co dzień pracownika MOSi-
R-u. Ma za sobą bramkarską ka-
rierę, lata działalności w klubie 
młodzieżowym, skończył kurs 
instruktora piłki nożnej, a nieba-
wem rozpoczyna kurs menedże-
ra sportu. W planach ma także 
kurs trenerski, po którym otrzy-
muje się licencję UEFA. Jest au-
torem i współautorem dwóch 

projektów – „Video Atlasu ćwi-
czeń piłkarskich” i „Menedżera 
klubu piłkarskiego” oraz publika-
cji  „Dziennik trenera i instruk-
tora”. Od kilku lat pełni funkcję 
koordynatora ogólnopolskiego 
Turnieju Deichmanna. Dzięki 
przychylności dyrekcji MOSi-
R-u, możemy gościć w Tychach 
tę dużą imprezę jako eliminacje 
dla drużyn z całego Śląska. Zimą 
natomiast rozgrywany jest tur-
niej halowy Czak Cup.

Szansa 
dla młodych

Działalność w piłkarskiej 
centrali pozwoli mi na bieżą-
co orientować się, co dzieje się 
polskim piłkarstwie dziecięcym 

i szkolnym – dodaje Marcin 
Kuśmierz. – Będę obserwował 
turnieje i rozgrywki, a moim 
celem stanie się stworzenie wa-
runków sportowego rozwoju 
dla najmłodszych piłkarzy, także 
z Tychów. Nie wykluczam także, 
że niebawem Tychy mogą być 
gospodarzem finałów ogólno-
polskich turniejów młodzieżo-
wych.

W Chrzcicielu
W wieku 22 lat Kuśmierz 

założył klub PUKKS Chrzci-
ciel Tychy, którego do dziś jest 
prezesem. W przyszłym roku 
klub będzie obchodził jubile-
usz 10-lecia. Występująca obec-
nie w klasie B drużyna walczy 
o awans. Są dwie drużyny – 13 

i 11 lat, które po rundzie jesien-
nej prowadzą w ligach tramp-
karzy Podokręgu Katowice. 
Jest też grupa naborowa 8-lat-
ków, która utworzona została 
we wrześniu, a w tym roku – 
grupa sześcio i siedmiolatków. 
Niewykluczone, że niebawem 
Chrzciciel będzie miał dru-
żynę w każdym roczniku – 6 
w podstawówce i jedną naboro-
wą – przedszkolaków. W ubie-
głym roku drużyny Chrzciciela 
uczestniczyły w ponad 30 tur-
niejach, a w tym roku już w 16. 
Najbardziej uzdolnieni piłka-
rze znaleźli się w kadrze Ślą-
ska 13-latków: Bartek Rutkow-
ski, Mateusz Sikora i Mateusz 
Grzybek.

LESZEK SOBIERAJ

To pulchne drożdżowe 
ciastko nadziane konfitu-
rą, budyniem, serem lub 
bitą śmietaną i obsypane 
cukrem pudrem może nas 
w ciągu jednej chwili prze-
nieść w krainę szczęśliwo-
ści...

Zwykle jednak, zwłaszcza 
osoby dbające o figurę, 

z każdym kęsem humor tra-
cą i mają coraz większe wy-
rzuty sumienia – że kalorie, 
że tłuszcz, że cukier, że wiosna 
idzie, że brak silnej woli...

Jest jednak jeden taki 
dzień w roku, gdy możemy 
bez najmniejszego wyrzutu 
objadać się tymi słodkościa-
mi do woli. Mało tego, zjedze-
nie pączka w Tłusty Czwartek 

(w tym roku – 19 lutego) jest 
wręcz obowiązkowe – kto się 
nie skusi, temu przez cały rok 
nie będzie się wiodło! I pamię-
tajcie – im więcej zjecie pącz-
ków, tym więcej szczęścia was 
spotka. B

W tym roku Tłusty Czwartek 
przypada 19 lutego.
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zbliżenia

PSYCHOLOG RADZI: aby nie ulec złudze-
niom, mechanizmom usprawiedliwiania siebie 
bądź innych uzależnionych, warto robić sobie 
notatki, prowadzić dziennik, odpowiadając na 
wyżej podane pytania. I zobaczyć z perspekty-
wy miesiąca, jak wyglądał każdy dzień osoby 
grającej, każde popołudnie, dni wolne od pra-
cy, ile razy taka osoba była na spotkaniu to-
warzyskim, czy systematycznie spożywała po-
siłki, z kim i o czym rozmawiała, czy w ogóle 
wykazywała chęć rozmowy. Sposób ten war-
to polecić rodzicom martwiącym się o swo-

je dzieci, ale też żonie uzależnionego męża. 
Takie notatki pokazują nam, że rzeczywiście 
tak się dzieje z tygodnia na tydzień, z miesią-
ca na miesiąc. Jest to realny i konkretny ar-
gument do podjęcia rozmów, zastanowienia 
się nad możliwością uzyskania i skorzystania 
z pomocy. I zawsze należy przemyśleć kilka 
alternatyw na zorganizowanie takiej osobie 
czasu przeznaczanego wcześniej na gry.

OPRACOWAŁA JUSTYNA RUTKOWSKA 

– POMOC I PORADNICTWO 

PSYCHOLOGICZNE VERSO

Odpowiedz na pytania i sprawdź, czy 
jesteś uzależniony:
1.  ILE CZASU KAŻDEGO DNIA POŚWIĘCASZ NA GRY?
2.  Z JAKĄ CZĘSTOTLIWOŚCIĄ GRASZ?
3.  CZY GRANIE JEST AKTYWNOŚCIĄ WYKONYWANĄ SYSTEMATYCZNIE?
4.  CZY ZACHOWUJESZ DYSCYPLINĘ CZASU POŚWIĘCONEGO NA GRĘ 
 (CO WIĄŻE SIĘ ZE SŁOWNOŚCIĄ)?
5.  ILE GODZIN ŚPISZ?
6.  ILE POSIŁKÓW ZJADASZ CODZIENNIE?
7.  JAKI SPORT UPRAWIASZ?
8.  JAKIE MASZ INNE PASJE?
9.  CO ROBISZ NA URLOPIE?
10.  W JAKI SPOSÓB SPĘDZASZ CZAS, GDY NIE MASZ DOSTĘPU DO KOMPUTERA 
 CZY SALONÓW GIER?
11.  CZY BIERZESZ JAKIEŚ LEKI USPOKAJAJĄCE BĄDŹ NASENNE?
12.  CZY OBECNOŚĆ LUB ZACHOWANIE NAJBLIŻSZYCH W JAKIKOLWIEK SPOSÓB 
 CIĘ DRAŻNI?

JUSTYNA RUTKOWSKA, 
psycholog: Największe zagroże-
nie pojawia się wtedy, gdy gracz 
zatraca poczucie czasu i miejsca. 
Nieświadomie izoluje się od rze-
czywistości, traci kontrolę nad 
tym, co nazywa swoją pasją. Trudno zauważyć 
objawy – hazardzista jest sprawny, elokwentny, 
bystry i sprytny. Tak jak inni, ma swoją pasję. Je-
żeli ta pasja jest jedną z wielu aktywności dnia 
codziennego, tygodnia, miesiąca, to nie dzieje 
się nic złego. Jeżeli jednak aktywność ta domi-
nuje nad innymi, a z czasem je zastępuje, staje 
się wówczas uzależnieniem. Gracz ma głębokie 
przekonanie, że panuje nad tym co robi, sądzi, 
że w każdej chwili może z tego zrezygnować, tyle 
że taka chwila nie następuje...

Mogłoby się wydawać, że bankructwo mo-
głoby stanowić powód do rezygnacji z grania. 
Ale tak nie jest. Moment upadku mobilizuje 
i wywołuje taką zawziętość, że chęć grania staje 
się jeszcze silniejsza. W umyśle tworzą się sche-
maty gier, pojawiają się nowe strategie, a oko-
liczności dziejące się np. w życiu zawodowym 
przekładane są gry. Głębokie zaangażowanie, 
zwłaszcza na poziomie psychicznym, wyzwa-
la zaangażowanie na poziomie emocjonalnym. 
Wytwarza się kortyzon, hormon stresu i adre-
nalina, co daje tak dużą determinację, że trudno 
o pohamowanie w swoich zamiarach. Te czynni-

ki wyzwalają ogromne pokłady agresji, zwłasz-
cza, gdy z jakiś powodów gracz nie ma dostępu 
do gry. Ponieważ zatraca się granica pomiędzy 
życiem realnym a wirtualnym, zatraca się tak-
że świadomość prawdziwych uczuć i potrzeb, 
a w związku z tym odpowiedzialności za podej-
mowane decyzje.

Grania powinny unikać m.in.: osoby z do-
świadczeniami zaburzeń emocjonalnych i psy-
chicznych, biorące antydepresanty, leki uspoka-
jające bądź nasenne; osoby, które od długiego 
czasu są same, nie mają wsparcia, nie mają ży-
cia towarzyskiego, nie potrafią wyrazić własne-
go zdania, nie potrafią zachować się asertywnie, 
są naiwne, wycofane i zagubione; osoby, które 
ulegają manipulacji oraz są podatne na wpływy, 
ale też osoby, które noszą w sobie duże pokłady 
złości, napięcia i agresji, zwłaszcza nieuświado-
mione.

Pierwsze objawy uzależnienia od gier 
to napięcie, apatia, izolacja, unikanie kontak-
tów, mówienie skrótami – posługiwanie się 
slangiem, zaburzenia koncentracji uwagi, brak 
apetytu, skłonność do spożywania alkoholu 
oraz sięgania po wszelkiego rodzaju środku 
odurzające.

Leczenie osób uzależnionych wymaga kon-
taktu z psychologiem lub psychoterapeutą, ko-
niecznie ze wsparciem osoby bliskiej, rodziną. 
not. GK

SALONY GIER POWSTAJĄ 
JEDEN ZA DRUGIM, 

NAJCZĘŚCIEJ W MAŁYCH 
BUTIKACH. NIE POTRZEBA 

DUŻO MIEJSCA – 
KILKA AUTOMATÓW 

I KRZESEŁ. ILU GRACZY, 
TYLE SPOSOBÓW 

NA WYGRANĄ. ALE 
AUTOMATY TO NIE TYLKO 

SPOSÓB NA ZAROBIENIE 
KILKU ZŁOTYCH. TO TEŻ 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
UZALEŻNIENIA SIĘ 

OD HAZARDU.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Wchodzimy do jednego z salonów 
gier w centrum miasta. W środ-

ku kilka osób, cztery kolorowe maszyny 
do gry, muzyka i mnóstwo papieroso-
wego dymu. Na barowym stołku siedzi 
młoda dziewczyna. – Grywam tylko 
czasami, zazwyczaj gdy siedzę w knaj-
pie. Obserwuję wtedy maszynę i graczy. 
Podchodzę do niej w określonym mo-
mencie, wtedy gdy czuję, że maszyna 
może „dać”. Jak do tej pory moja naj-
większa wygrana to 700 zł. Niektórzy 
wychodzą jednak z kilkoma tysiąca-
mi – mówi Beata, która preferuje grę 
na kartach.

Drogie owoce
Oprócz gry na kartach, czyli dąże-

nia do pokera, popularne są też „owoce”, 
czyli dążenie do takiego ułożenia owo-
ców, by kilka jednakowych znalazło się 
obok siebie. – Możliwości i kombinacji 
jest wiele. Jak wielu ludzi, tak różne gry, 
sposoby wygrywania czy kwoty wrzu-
cane do automatów – mówi pan Marek, 
30-letni gracz. Do automatów można 
wrzucać złotówki, 5-złotówki, ale też 
banknoty. – To, że wrzucisz więcej, nie 
daje gwarancji, że wygrasz – tłumaczy 
pani Jola z kolejnego salonu. – Można 
wrzucić 5 zł i wyjść mając 500 zł w kie-
szeni i więcej. Można też zainwestować 
200 zł i wyjść z zerem... Może dlatego 
klienci często zasłaniają się, wrzucając 
pieniądze do maszyny. Bo to przecież 

wstyd przegrać kilkaset złotych w 10 
minut...

Sposób na życie?
Salony odwiedzają głównie męż-

czyźni. – Mamy stałych bywalców, 
przychodzą pograć codziennie. Jedni 
wygrywają, inni nie, jak w życiu. W jed-
nym z takich miejsc graczom proponu-
je się darmową wodę, kawę i herbatę. – 
Lubią tu przychodzić, a jeszcze bardziej 
wygrywać. Rekordowa kwota wygra-
na u nas to ponad 8 tysięcy złotych – 
mówi pani Marta. – Lubię oglądać jak 
inni grają. Sama grywam sporadycznie, 
ale jak już się zdecyduję, to zawsze coś 
„wyciągam”. Ostatnio wrzuciłam 2 złote 
i wyciągnęłam z maszyny „stówę”.

– Gdy się pojawiam w salonie, 
to do maszyn od razu doskakują inni 
gracze i grają. Wiedzą, że jak przycho-
dzę, to nie przegrywam. Może liczą 
na moje szczęście – śmieje się Beata. 
I zaraz dodaje, że nie jest hazardzistką 
ani nałogowym graczem. Nie ma też 
systemu. – Trzeba po prostu obserwo-
wać maszyny. Nauczyłam się tego, gdy 
pracowałam w knajpie – mówi. Jed-
nak tego, co w maszynach widzi, nie 
zdradza. Dodaje tylko, że obserwuje, 

ile klient wrzuca i czy wygrywa. – Jak 
maszyna nie „daje”, to czekam chwilę 
aż maszyna się uspokoi i dopiero po-
tem gram. Ale nie ma reguły, w końcu 
to przecież komputer – dodaje.

Przegrana wypłata
W salonach obowiązują zasady. 

Najważniejszą jest wiek. Osoba, któ-
ra ma poniżej 18 lat nie pogra, choć 
niepełnoletnich, chętnych by spróbo-
wać szczęścia, nie brakuje. – Musimy 
im grzecznie odmawiać, bo w innym 
wypadku groziłoby nam odebranie 
koncesji – tłumaczy pracownica jed-
nego z salonów. Nie mniej ważną za-
sadą jest umiar – w momencie kiedy 
mamy dobrą passę i wygrywamy, ale 
co ważniejsze wtedy, gdy przegrywa-
my. Są jednak tacy, którzy mimo złe-
go dnia grają dalej licząc na szczęście. 
I w konsekwencji przegrywają wszyst-
ko... – Przegrałam na maszynach całą 
wypłatę, dlatego teraz tylko się przy-
glądam – mówi tyszanka, którą spo-
tkaliśmy w salonie.

Wygrać za pożyczone
W kolejnym miejscu spotykamy 

Krzyśka. Nie ukrywa, że lubi grać. – 

Mama mówi, że już lepiej jak jestem 
uzależniony od gier niż od czegoś in-
nego. Tutaj co jakiś czas chociaż wy-
grywam, i to niemało. Krzysiek ma 25 
lat, nie pracuje. Twierdzi, że w dwa 
dni może zarobić tyle, ile w ciągu mie-
siąca pracy. – Praca to strata czasu – 
kwituje. Zaczynał niewinnie, podglą-
dając jak grają starsi koledzy. – Kilka 
lat temu maszyn nie było tak wiele, 
więc to dla nas też była pewnego ro-
dzaju nowość. 

Podczas każdej wizyty w knajpie 
koledzy mieli ochotę pograć. Jesz-
cze wtedy uważał to za stratę pie-
niędzy. – Sądziłem, że to naciąganie. 
Kiedy zagrałem pierwszy raz, spodo-
bało mi się. Mimo że przegrałem kil-
kanaście złotych – opowiada. Później 
miał długą przerwę i bardzo możli-
we, że by się z tego „wyleczył”. – Nie 
udało się... Mieliśmy spotkanie klaso-
we, a ja nie miałem pieniędzy. W ką-
cie knajpy stały maszyny. Pożyczyłem 
więc od kolegów kilka złotych i za-
cząłem grać. Gdy od każdego z nich 
„wyciągnąłem” po kilka złotych, byli 
wkurzeni. Najlepsze miny mieli jed-
nak po kilku minutach, gdy wróciłem 
z kilkusetzłotową wygraną...

SALONY Z AUTOMATAMI DO GRY MAJĄ W NASZYM MIEŚCIE CORAZ WIĘCEJ STAŁYCH KLIENTÓW

Hazard po tysku

i sprawdź czy

æ Gra hazardowa – to gra z du-
żym elementem losowym i ni-
skim bądź umiarkowanym ele-
mentem umysłowym, zwykle 
bez elementu fizycznego. Może 
to być poker, ruletka, różnego 
typu automaty (np. jednoręki 
bandyta).
æ „Jednoręki bandyta” to po-
pularna nazwa maszyn hazar-
dowych dobierających losowe 
konfiguracje różnych symboli 
(najczęściej owoców). Wygrywa 
się w momencie ułożenia w jed-
nym rzędzie identycznych zna-
ków. Gra się na określone stawki, 
które pochłaniają pewną liczbę 
punktów, które przeliczane są 
na pieniądze. Im wyższa stawka, 
tym większy mnożnik, bądź wię-
cej punktowanych linii. Na ekra-
nie zazwyczaj są trzy bębny, po 3 
znaki. Są też dodatkowe, wyżej 
punktowane znaczki.
æ Słowo „hazard” pochodzi z ję-
zyka arabskiego: „az-zahr” zna-
czy „kostka”, „gra w kości”. 
W języku angielskim dosłownie 
przetłumaczone oznacza „nie-
bezpieczeństwo”, „ryzyko”.
æ Hazard był obecny we wszyst-
kich starożytnych cywilizacjach. 
O wartościowe rzeczy i niewol-
ników grano w Chinach już oko-
ło 2300 lat p.n.e., w Tebach około 
1500 lat p.n.e.
æ Europejczycy na hazard wyda-
ją krocie. Najwięcej wydają (dane 
z 2004 r.) Francuzi – 2,5 miliarda 
euro oraz Niemcy i Brytyjczycy – 
po około 1 mld euro.
W Polsce legalne automaty ha-
zardowe tego typu pojawiły się 
w latach 70. XX wieku w salo-
nach gier (nie było wtedy jeszcze 
w Polsce kasyn).
æ W 2007 roku Polacy wrzuci-
li do „jednorękich bandytów” aż 
cztery miliardy złotych. Szczę-
ściarze „odzyskali” trzy miliar-
dy w postaci wygranych. Obec-
nie przychody całego sektora 
hazardowego w Polsce to osiem 
miliardów złotych. Aż połowę 
tej kwoty przynoszą „jednoręcy 
bandyci”.

CZY WIESZ ŻE
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Jeśli grając tracisz poczucie czasu, a po wyjściu z salonu masz pusty portfel, zastanów się, czy powinieneś 
grać...
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Zwracamy się z prośbą 
do wszystkich osób, któ-
re pamiętają wydarze-
nia z 31 sierpnia 1939 r. 
i pierwszych dni wojny 
w Tychach lub słyszały 
o nich od swoich krew-
nych, o kontakt z redak-
cją.
Prosimy o telefony (032 
780 04 07) lub maile: re-
dakcja@twojetychy.pl
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W POŁUDNIE, 
3 WRZEŚNIA, 
POD KOŚCIÓŁ 

W PAPROCANACH 
PRZYJECHAŁ 

NIEMIECKI 
OFICER NA KONIU. 

WYCIĄGNĄŁ 
MAPĘ I POKAZAŁ 

JĄ ZGROMADZONYM 
PRZY KOŚCIELE. 

NAZWA PAPROCANY 
BYŁA NA TEJ MAPIE 

PODKREŚLONA 
NA CZERWONO…

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Konrad Szczepanek, mieszka-
niec Paprocan we wrześniu 

1939 roku miał 9 lat. Wspomina 
jeden z najbardziej dramatycz-
nych epizodów pierwszych dni 
wojny w Paprocanach – uwię-
zienie niemal całej wsi na terenie 
kościoła.

– Trzymając mapę niemiec-
ki oficer zwrócił się do zgro-
madzonych przed kościołem: 
„Od tej pory wszyscy jesteście 
zakładnikami. Jeżeli padnie je-
den strzał, zostaniecie rozstrze-
lani”. Dopiero potem rodzice 
powiedzieli mi, że Paprocany 
były traktowane wyjątkowo, jako 
„wieś powstańcza”, że tu zaczę-
ło się I Powstanie Śląskie. Dla-
tego Niemcy woleli wszystkich 
zgromadzić w jednym miejscu – 
kontynuuje Konrad Szcze-
panek.

Paprocańskie 
nazwiska

Chciałem spro-
stować pewne twier-
dzenia pana Karola 
Szymona, który wypo-
wiadał się w jednym z po-
przednich odcinków. Być może 
pomylił nazwisko gospodarza, 
u którego mieszkał po ucieczce 
ze Żwakowa z rodziną, bo nie 

był to Żychoń. W Paprocanach 
przed wojną taki nie mieszkał. 
Może był to ktoś inny? Pamiętam 
Czardybonów, Bortlów, Jarków, 
Kątnych, Czypków i innych, ale 
nazwiska Żychoń nie pamiętam. 
Nie ma go też w spisie miesz-
kańców Paprocan, w broszurze 
z 1938 roku.

I na dowód pokazuje wy-
daną w 1938 roku broszurę „Pa-
procany – przeszłość i teraź-
niejszość”, autorstwa Czesława 
Grota. Rzeczywiście, nazwiska 
Żychoń w niej nie ma. A jak za-
pamiętał wybuch wojny?

Noc w piwnicy
1 września w Paprocanach 

i pewnie w Żwakowie nic się 
nie działo. 28 czy 29 sierpnia 
zjawili się tutaj polscy żołnie-
rze z Oświęcimskiego Batalionu 
Rezerwy i zatrzymali się m.in. 
u nas – w stodole nocowały dwie 
drużyny. 1 września, o godzinie 
15, mieli mszę polową, po której 
dostali ostrą amunicję – po 100 
naboi i po 4 granaty. A potem 
odeszli…

Walki w Żwakowie rozgo-
rzały 2 września.

– Tego dnia nasz sąsiad Bor-
tel powiedział, żebyśmy poszli 
do niego, bo w naszym domu nie 
ma piwnicy i nie będziemy mieli 
się gdzie schować. Razem z Bor-
tlami i z rodziną Wróbel spędzi-
liśmy w piwnicy noc z 2 na 3 
września. Rano, około godziny 
9, zobaczyliśmy żołnierzy nie-
mieckich. Kazali wszyst-
kim wychodzić z do-
mów i prowadzili 
nas pod karabina-
mi do kościoła. 

Zgonili 

ludzi z całych Paprocan. W ko-
ściele byliśmy do wieczora. Nie 
jest prawdą, jak mówił Karol 
Szymon, że Niemcy wypuszczali 
jakieś osoby, by wróciły do swo-
ich gospodarstw nakarmić zwie-
rzęta. Nikt nie mógł odejść 
z kościoła. Utkwił mi w pamię-
ci jeden szczegół – naprzeciwko 
kościoła były domy, a przy nich 
studnie. Bardzo nam się chciało 
pić, więc ktoś podszedł do war-
townika i spytał, czy można iść 
po wodę. „Tak, ale ja mam roz-
kaz strzelać” – odpowiedział 
i przeładował broń. Nikt nie po-
szedł. Grupę mężczyzn Niemcy 
skierowali do Bierunia, do ko-
ścioła. Byli tam już mieszkańcy 
Bierunia, Wygorzela i Urbano-
wic. Zaczęli wracać 4 września, 
niektórzy przyszli dopiero po kil-
ku dniach.

W kościele byliśmy do godz. 
17.30 – 18, a potem pozwoli-
li nam iść do domu. W prze-
ciwieństwie do Żwakowa, Pa-
procany nie ucierpiały podczas 
pierwszych dni wojny. Spaliła się 
tylko jedna stodoła.

Wątpliwości
Konrad Szczepanek usto-

sunkował 

się także do relacji Eugeniusza 
Bartasa, którego relacja z pierw-
szych dni września wzbudziła 
wśród starszych mieszkańców 
Żwakowa i Paprocan wiele kon-
trowersji.

– Nie sądzę, by pan Bartas 
mógł widzieć łunę nad Żwako-
wem w nocy z 31 sierpnia na 1 
września. W sobotę, 2 września 
rano przyszedł do nas mieszka-
niec Żwakowa – Jaworek, dzia-
dek obecnego piekarza ze Żwa-
kowa. Jego córka wybudowała 
dom niedaleko nas. Powiedział, 
że od rana zaczęły się palić domy 
i zabudowania. Miał całe po-
palone ręce, bo ratował krowy, 
świnie, cały dobytek. Jest też 
niemożliwe, by 1 września rano 
Niemcy wjechali do Tychów 
i zabrali stamtąd grupę cywilów, 
a następnie prowadzili ich przez 
Żwaków w kierunku Gosty-
ni. Przecież 1 września było tu-
taj polskie wojsko. Myślę, że nie 
mogli tak po prostu wjechać 
na motocyklach, niezauważeni 
przez nikogo.

W nocy z 1 na 2 walk jesz-
cze nie było, ale pamiętam jeden 
epizod. Nad Żwakowem i Pa-
procanami fruwały pociski arty-
leryjskie. Nie spadały na ziemię, 
tylko rozrywały się w powie-
trzu. Ale i tak były groźne. Jeden 
z odłamków ugodził pana Cze-
kańskiego i uciął mu nos.

Nie słyszałem, by Niemcy 
kogoś uprowadzili, by ktoś zagi-
nął tuż przed wojną lub w pierw-
szych dniach wojny – kończy 
Konrad Szczepanek.

ŻWAKÓW 1939 – HISTORIA NIEOPISANA (7)

Byliśmy 
zakładnikami

ZAPYTAJ EKSPERTA

Tyszanin szuka pracy

130 pracowników dzia-
łu dystrybucji tyskiego 
browaru zrezygnowało 
z nagrody pracowniczej 
i przekazało pieniądze 
na remont kilku mieszkań 
podopiecznych Ośrodka 
Usług Opiekuńczo-Wycho-
wawczych w Tychach.

W październiku, w Dzia-
le Dystrybucji zosta-

ła przeprowadzona ankieta, 
w której każdy pracownik 
mógł przedstawić swój pomysł 
na pomoc potrzebującym.

Trzy projekty
Wybrano trzy projek-

ty. Pierwszy z nich zakła-
dał wsparcie Ośrodka Usług 
Opiekuńczo-Wychowawczych 
w Tychach w formie material-
nej i własnej pracy zespoło-
wej. Kolejny skupił się na in-
dywidualnym przekazaniu 1% 
podatku z rozliczenia roczne-
go na tyskie Hospicjum, które 
zbiera środki m.in. na budowę 
domu hospicyjnego. Ostatni 
zaakceptowany projekt doty-
czył zbierania puszek po piwie 
do specjalnych pojemników. 
– Każdy z nas otrzymuje de-
putat, a nie każdy ma warunki 
do pozbycia się pustych puszek 
zgodnie z zasadami ochrony 
środowiska – mówią pracow-
nicy browaru.

Oddali nagrody
Realizację swojego planu 

rozpoczęli od wykorzystania 
nagród. 130 osób przekazało 
nagrody pracownicze, po 50 zł, 
na Ośrodek Usług Opiekuń-
czo–Wychowawczych. Kom-
pania Piwowarska podwoiła 

zebraną kwotę z budżetu firmy. 
Do zebranych pieniędzy doło-
żono kwotę uzyskaną ze sprze-
daży puszek.

Zrobili remont
Zebrane pieniądze pozwo-

liły na kupno materiałów po-
trzebnych do remontu jedne-
go z mieszkań podopiecznych 
ośrodka. W prace remontowe 
także włączyli się pracowni-
cy Kompanii. – Pokazaliśmy, 
że praca zespołowa, która spra-
wiła nam dużo radości i przy 
okazji była kolejną okazją 
do integracji całego zespołu, 
może przyczynić się do osią-
gnięcia efektów godnych mia-
na wykwalifikowanej ekipy 
remontowej – mówi Marek 
Urbańczyk, koordynator 
ds. administracji i kontroli 
w Kompanii Piwowarskiej.

Zebrane fundusze umożli-
wiły też wyposażenie i remont 
kilku innych mieszkań.

– Pracownicy browa-
ru bardzo nam pomogli. 
Za pieniądze, które otrzyma-
liśmy, m.in. zabudowaliśmy 
kuchnię meblami i kupiliśmy 
sprzęt agd – kuchenkę gazową 
i odkurzacz z filtrem wodnym 
– mówi Iwona Gądzik, dyrek-
tor ośrodka. B

Jak szukać pracy? Jak się przekwalifi-
kować? Czy możesz skorzystać z bez-
płatnych szkoleń? Jakie masz prawa 
w czasie okresu wypowiedzenia?
Na te i inne pytania będzie odpowiadać 
nasz ekspert – ALEKSANDRA ZWYRTEK-
TARACH z Powiatowego Urzędu Pracy w Ty-
chach.
Na Wasze telefony czekamy w środę, 18 lute-
go, w godzinach 10:00-14:00. 

telefon: 032 780 04 07

AKCJA PRACOWNIKÓW 
TYSKIEGO BROWARU

Wyremontowali 
mieszkania

Browarnicy włączyli się też 
w prace remontowe.
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KRÓTKO 
Z MIASTA

Porady

W ramach Tygodnia Pomo-
cy Ofiarom Przestępstw 

w Tychach będzie można uzy-
skać m.in. porady prawne.

Od 23 do 27 lutego w Pro-
kuraturze Rejonowej przy ul. 
Bałuckiego 4 na pokrzywdzo-
ne osoby będą czekać dyżu-
rujący prokuratorzy. Porady 
prawne będzie można uzyskać 
w godzinach od 7:30 do 15:30 
w pokojach: 4, 7, 8, 10, 23, 28 
i 30. GK

W szkole

Jak co roku, dyrekcja 
i nauczyciele Szko-

ły Podstawowej nr 37 zapra-
szają do odwiedzin placówki. 
„Dzień otwarty” skierowany jest 
przede wszystkim dla najmłod-
szych, którzy we wrześniu roz-
poczną naukę oraz ich rodzi-
ców. We wtorek (17.02), w godz. 
16-18, przygotowano występy 
oraz ciekawą podróż przez… 
szkolne krainy. LS

Pamięć o AK

14 lutego obchodziliśmy 
67. rocznicę powoła-

nia Armii Krajowej przez gen. 
Sikorskiego. Dzień później 
w Tychach w kościele p.w. św. 
Krzysztofa odbyła się uroczy-
sta msza święta z udziałem 
władz miasta. Uczestniczy-
li w niej żołnierze AK, poczet 
sztandarowy oraz uczniowie 
i nauczyciele Gimnazjum nr 1 
w Tychach, które nosi imię Ar-
mii Krajowej. MS

MŁODZI ZNÓW CHĘTNIE WYBIERAJĄ SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ

Do armii pilnie pójdę!
DZIŚ WOJSKO 

TO JUŻ NIE 
SAPERKA I KARABIN 

– MÓWI PPŁK 
MACIEJ RADZIAK, 

KOMENDANT 
WOJSKOWEJ 

KOMENDY 
UZUPEŁNIEŃ 
W TYCHACH. 

KAŻDEGO DNIA 
ZGŁASZA SIĘ TAM 

KILKANAŚCIE 
OSÓB CHĘTNYCH, 

BY WSTĄPIĆ 
DO ARMII. GŁÓWNE 

POWODY 
TAKIEJ ZMIANY 
POSTRZEGANIA 

WOJSKA 
TO STABILNA PRACA, 

WYNAGRODZENIE 
NA CZAS I SZYBKA 

EMERYTURA.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Jeszcze kilka miesięcy temu 
głowiono się jak zachęcić 

młodych, by wstępowali do ar-
mii. Jak na ironię, sytuację powo-
li ratuje... kryzys gospodarczy. 
Armia bowiem to obecnie jed-
na z niewielu ostoi, gdzie o pracę 

i zarobki nie trzeba się martwić. 
Do końca 2010 roku wojsko musi 
znaleźć chętnych do związania 
się z armią na dłużej. Plan MON 
zakłada, że polska armia ma li-
czyć 120 tysięcy żołnierzy, w tym 
ok. 80-90 tys. żołnierzy zawodo-
wych i 30-40 tys. w Narodowych 
Siłach Rezerwowych. Dziś zawo-
dowców jest niecałe 80 tysięcy.

Koniec poboru
4 grudnia 2008 odbył się 

historyczny pobór. Ostatni żoł-
nierz z poboru bramy wojska 
opuści pod koniec sierpnia 2009 
r. 1 stycznia 2011 r. przewiduje-
my przejście na armię zawodo-
wą – mówi ppłk Maciej Radziak, 
komendant WKU w Tychach. 
Sytuacja na rynku pracy sprzy-
ja armii i wojskowe kadry mogą 
dosłownie przebierać wśród 
ochotników. – Aż takiego zain-
teresowania nie spodziewaliśmy 
się – przyznaje ppłk Radziak. 
Każdego dnia do tyskiej siedziby 
WKU zgłasza się nawet kilkuna-

stu chętnych. – Większość z nich 
służbę chciałoby odbyć w pobli-
żu miejsca zamieszkania. Takich 
jednostek wojskowych znajduje 
się w okolicy kilka, m.in.: 18 Ba-
talion Desantowo-Szturmowy 
w Bielsku-Białej, 6 Batalion De-
santowo-Szturmowy i Oddział 
Żandarmerii Wojskowej w Gliwi-
cach, Brygada Rakietowa w Byto-
miu z Jednostkami w Oświęcimiu 
i w Gliwicach czy 1 Pułk Specjal-
ny w Lublińcu.

Stabilizacja 
i pewność pracy

Żeby zostać szeregowym za-
wodowym, trzeba mieć wykształ-
cenie co najmniej gimnazjalne 
i nie więcej niż 30 lat. – Kandyda-
tom proponujemy wypłatę 2500 
zł brutto miesięcznie. W niektó-
rych wojskach wypłacane są też 
dodatki, np. za liczbę skoków spa-
dochronowych. Zawodowy żoł-
nierz otrzyma także wyżywienie 
oraz zakwaterowanie – wylicza 

komendant. Kusi także zapewne 
możliwość przejścia na emerytu-
rę po 15 latach, a po 30 otrzyma-
nie jej pełnej wysokości (75 proc. 
pensji).

Witold Falewicz – nauczy-
ciel przysposobienia obronnego 
i wychowania fizycznego z ty-
skiego liceum mundurowego jest 
pewny, że jego uczniowie pójdą 
za ciosem. – Liceum wojskowe 
to dopiero początek. Część z na-
szych uczniów już dziś zapewnia, 
że zwiąże się z wojskiem na dłu-
żej i nie ukrywam, że na to wła-
śnie liczymy. Ciągną ich tam nie 
tylko warunki pracy, ale i przy-
goda oraz adrenalina – mówi. 
Obecnie w armii największe za-
potrzebowanie jest na kierowców 
kategorii C, C+E, nurków, osoby 
z uprawnieniami wysokościowy-
mi czy osoby do obsługi ciężkie-
go sprzętu.

Przychodzi 
kandydat 
do WKU...

Do komendy najczęściej 
zgłaszają się osoby między 25. 
a 30. rokiem życia, które były już 
w wojsku i postanowiły zwią-
zać się z nim na dłużej. – Często 
o szczegóły pytają kobiety, jednak 
wciela się ich bardzo niewiele. 
Mało jest także osób po studiach, 
co nie znaczy, że byliby to źli żoł-
nierze. Wręcz przeciwnie. – Dla 
studentów dobrym rozwiąza-
niem są roczne kursy oficerskie. 
Po takim kursie absolwent zosta-

je mianowany na pierwszy sto-
pień oficerski i wtedy może zara-
biać już ponad 3 tysiące złotych. 
Zawsze najpierw sprawdzamy 
wykształcenie kandydata, jego 
zainteresowania i dopiero wte-
dy określamy do jakich wojsk się 
nadaje. Chcemy bowiem, żeby 
w wojsku mógł wykorzystać swo-
je dotychczasowe wykształcenie 
– tłumaczy ppłk Radziak.

Czy zmiana charakteru 
polskiej armii to dobry krok? – 
Po 35. letniej służbie i obserwacji 
tego, co się w wojsku działo uwa-
żam, że to bardzo dobry krok. 
Polska armia ma profesjonalny 
sprzęt, teraz szukamy profesjo-
nalistów do jego obsługi. Dziś 
wojsko to już nie saperka i kara-
bin. Z nikogo nie uda się zrobić 
dobrego specjalisty w ciągu dzie-
więciu miesięcy.
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30 stycznia prezydent Lech 
Kaczyński podpisał nowe-
lizację ustawy o powszech-
nym obowiązku obrony. 
Dokument ten przewidu-
je przeniesienie do rezer-
wy wszystkich, którzy nie 
zostali powołani do służ-
by wojskowej. By załatwić 
do końca sprawy związane 
z armią, należy stawić się 
do WKU z dowodem osobi-
stym, książeczką wojskową 
i świadectwem (dyplomem) 
ostatniej ukończonej szkoły.

Każdego dnia zgłasza się do nas nawet kilkunastu chętnych – 
mówi ppłk Maciej Radziak.
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FLASH: 17 lutego, poniedziałek

SONDA – CO O TYM MYŚLISZ

Tychy bez festiwalu
Festiwal „Ku Przestrodze” nie odbędzie się w tym roku w Tychach. Co o tym myślą 
tyszanie?

AGNIESZKA SEIDEL
Słyszałam o tym, że impre-
zę mają przenieść do Cielmic 
obok Tesco.Według mnie jest 
to chyba najlepsze miejsce. Je-
śli imprezę przeniosą jednak 
do Chorzowa, to już na nią nie pojadę, bo to nie ten 
sam klimat co na Paprocanach.

RYSZARD MAKOSZ
Na festiwalu byłem już siedem 
razy. Według mnie w tym mo-
mencie dwa najlepsze miej-
sca na tę imprezę to albo Pola 
Marsowe w Chorzowie, albo 
lotnisko Muchowiec. Nawet jeśli impreza zostanie 
przeniesiona do Chorzowa, to i tak pojadę.

ADRIAN DĄBROWSKI
Szkoda, że festiwal zniknie 
z tyskiego kalendarza letnich 
imprez. Mam jednak nadzieję, 
że na krótko, bo mimo że wiel-
kim fanem tej imprezy nie je-
stem, to była to ciekawa alternatywa na spędzenie 
letniego weekendu.

PIOTR NOWAK
Plac pod „Żyrafą” to chy-
ba obecnie najlepsze miejsce 
na taką imprezę. Gdyby już 
nie było innej możliwości, 
to mimo protestów wielu ludzi 
i tam by można festiwal zrobić. Chorzów, o którym 
się mówi, też nie jest złym miejscem.

DAWID KIWADOWICZ
Bardzo dobrze, że taka impreza 
jest w mieście. Sporo fanów, re-
klama dla miasta no i niemałe 
zyski. Mimo że nie chodziłem 
na imprezę, znam ją i lubię. 
Myślę, że skoro nie ma w naszym mieście miejsca 
zastępczego, to nie należy go szukać na siłę.

PATRYK 
SZACHNITOWSKI
Szkoda, że impreza nie odbę-
dzie się w mieście, bo to i zy-
ski dla miasta, i renoma. Jed-
nak sytuacja zmusza do tego, 
by imprezę przenieść. Jeśli jednak już przenosić, 
to gdzieś blisko. not. GK
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R E K L A M A

K O M U N I K A T Y

Na całym świecie 
obchodzono 
Międzynarodowy 
Dzień Kota. 
Świętował także 
najsłynniejszy 
polski kot Kubuś, 
który mieszka 
w tyskiej bibliotece, 
szczęśliwie 
przywrócony 
do roli pierwszego 
kociego 
bibliotekarza. MS
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Edukacja SA, pl. św. Anny 4, tel./fax 032 227 17 76 w. 10, tel. kom. 0667-021-020, e-mail: reklama@twojetychy.pl

Reklama w i w portaluw

PREZYDENT MIASTA TYCHY
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Tychach, przy al. Niepodległości 49, VII piętro, został wy-
wieszony wykaz nieruchomości dotyczący:
– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, położonej w Tychach przy ul. Generała Andersa, ozna-

czonej jako część działki nr 1149/64 o pow. 50 m2, z przeznaczeniem pod istniejący kiosk handlowy, na okres 3 lat
– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, położonej w Tychach przy al. Niepodległości, oznaczo-

nej jako część działki nr 5463/70 o pow. 12 m2, z przeznaczeniem pod istniejący kiosk – kolektura LOTTO, na okres 
3 lat,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, położonej w Tychach przy ul. Uczniowskiej, oznaczonej 
jako część działki nr 4891/58 o pow. 25 m2, na cele „ogródka letniego”, na okres 3 lat,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, położonej w Tychach przy ul. Targiela, oznaczonej jako 
część działki nr 2698/99 o pow. 120 m2, pod kompleksem 6 kiosków po 20 m2 pod każdy, na okres 3 lat,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, położonej w Tychach u zbiegu al. Jana Pawła II i ul. 
Dmowskiego, oznaczonej jako część działki nr 4200/64 o pow. 45 m2, z przeznaczeniem pod schody i dojście do pawi-
lonu handlowego, oraz cele handlowo-usługowe, na okres 3 lat,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, położonej w Tychach przy ul. Zwierzynieckiej jako 
część działek oznaczonych nr 935/122 i 774/122 o pow. 135 m2 z przeznaczeniem na ogród działkowy,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako działka nr kat. 474/103 o pow. 3216 
m2, położonej w Tychach przy ul. Barwnej, z przeznaczeniem na cele upraw rolnych,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako działka nr kat. 853/165 i część działki 
nr 157/85 o łącznej pow. 39568 m2, położonej w Tychach przy ul. Długiej, z przeznaczeniem na cele upraw rolnych – 
użytki zielone,

– bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości gruntowej, oznaczonej jako części działek nr kat.: 921/38, 937/6, 
935/41, 925/4 o łącznej pow. 338 m2 (w tym: 126 m2 – parking, 212 m2 – dojazd), położonej w Tychach przy ul. Prze-
mysłowej, na cele parkingu nieodpłatnego związanego bezpośrednio z działalnością dzierżawcy oraz dojazd.

PREZYDENT MIASTA TYCHY
OGŁASZA DRUGI PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY

NA WYDZIERŻAWIENIE NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANEJ

1. Przedmiotem przetargu jest nieruchomość zabudowana stanowiąca własność Gminy Miasta Tychy położona w Tychach – Jaroszo-
wicach przy ul. Miodowej 21, oznaczona w ewidencji gruntów, jako część działki nr 71/2 o powierzchni 3.500 m2, zapisana w księdze 
wieczystej nr KW 19041 Sądu Rejonowego w Tychach.
Charakterystyka budynku
Nieruchomość zabudowana jest budynkiem wolnostojącym o kubaturze 2250 m3. Powierzchnia użytkowa budynku wynosi 504 m2 
w tym: poddasze o pow. 78 m2, parter o pow. 380 m2, piwnice pod częścią budynku o pow. 46 m2.
Budynek wyposażony jest w instalacje centralnego ogrzewania, wodnokanalizacyjną, elektryczną, gazową, odgromową, wentylacyjną, 
mechaniczną oraz kotłownie lokalną gazową.
Budynek o średnim stopniu zużycia technicznego. Budynek wymaga przeprowadzenia koniecznych prac remontowych i pielęgnacyj-
nych w zakresie: remontu kominów, schodów zewnętrznych i tarasów, murów przyschodowych, uzupełnienie rynien i rur spustowych, 
naprawy tynków zewnętrznych, malowania podsufitki odpowiednimi preparatami zabezpieczającymi.
2. Przetarg ma na celu wyłonienie dzierżawcy, który zobowiązany będzie do prowadzenia na nieruchomości działalności o charakterze 
kulturalno – oświatowo – gastronomiczno – usługowym.
Dzierżawca zobowiązany będzie do współpracy z Radą Osiedla Jaroszowice, polegająca na uwzględnieniu potrzeb wynikających z jej 
statutowej działalności oraz na udostępnieniu dużej sali dwa razy w tygodniu tj. wtorek i piątek w godzinach od 1600 do 1900.
Dzierżawca zobowiązany będzie do dokonania w okresie 12 miesięcy od daty podpisania umowy do wykonania niezbędnych prac re-
montowych w zakresie: remontu kominów, schodów zewnętrznych i tarasów, murów przyschodowych, uzupełnienie rynien i rur spu-
stowych, naprawy tynków zewnętrznych, malowania podsufitki odpowiednimi preparatami zabezpieczającymi.
Poniesione przez Dzierżawcę nakłady rozliczone będą na zasadzie określonej w pkt 4 lit. a.
3. Z podmiotem wybranym w przetargu zostanie zawarta umowa dzierżawy na czas określony tj. na 10 lat.
4. Czynsz dzierżawny ustala się w następujący sposób:
a) w okresie 24 miesięcy od daty zawarcia umowy dzierżawy zwalnia się dzierżawcę z opłat czynszu,
b) po upływie ww. terminu stawka czynszu dzierżawnego za 1m2 powierzchni użytkowej budynku oraz powierzchni w kondygnacji 
podziemnej o łącznej pow. 504 m2 wynosić będzie miesięcznie 5,50 zł/m2, tj. 2.772,00 zł. + 22% VAT tj. 609,84 zł, co daje razem kwotę 
3.381,84 zł. Czynsz dzierżawny płatny miesięcznie do 20 każdego miesiąca.
Natomiast stawka czynszu dzierżawnego za 1m2 gruntu o pow. 2.996 m2 wynosić będzie rocznie 2,00.zł/m2, tj. 5 992,00 zł + 22% VAT tj. 
1 318,24 zł., co daje kwotę 7 310,24 zł. Czynsz dzierżawny płatny rocznie w terminie do 31 marca każdego roku.
5. Wysokość wadium wynosi 9 000,00 zł.
Wadium może być wnoszone w pieniądzu, obligacjach Skarbu Państwa lub papierach wartościowych dopuszczonych do obrotu pu-
blicznego.
Wadium wniesione w gotówce należy wpłacić na konto Urzędu Miasta Tychy Wydział Budżetu i Księgowości nr 80 1050 1214 1000 
0022 8584 5281 w ING Bank Śląski SA w Katowicach, dniem dokonania wpłaty wadium przelewem jest data wpływu wpłaconej kwoty 
na konto Urzędu Miasta.
Wadium w formie obligacji Skarbu Państwa i papierów wartościowych, wnosi się na warunkach określonych w Rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 03.09.2002r. w sprawie trybu i warunków postępowania domów maklerskich i banków prowadzących rachunki pa-
pierów wartościowych (Dz.U.02.165.1354). Zabezpieczenia dokonuje uczestnik przetargu na rzecz Miasta Tychy.
Składa oryginał dokumentu w kasie – na parterze urzędu w Biurze Obsługi Klienta, a potwierdzoną przez Wydział Budżetu i Księgo-
wości kopię dokumentu załącza się do składanego oświadczenia o zapoznaniu się z warunkami przetargu.
Wadium zostanie zaliczone na poczet czynszu dzierżawnego i zostanie wpłacone na konto Wydzierżawiającego ze wskazaniem, iż 
ma to być lokata terminowa.
Wadium nie podlega zwrotowi w przypadku wcześniejszego rozwiązania umowy dzierżawy z winy Dzierżawcy.
6. W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne, prawne oraz inne podmioty gospodarcze, które przedłożą ofertę w zaklejonej kopercie 
z napisem „Przetarg – Dworek w Jaroszowicach” w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta w Tychach, Al. Niepod-
ległości 49, pokój 616, w terminie do dnia 19 marca 2008 roku, do godz. 15.00.
7. Przetarg składa się z części jawnej i niejawnej.
8. Część jawna przetargu odbędzie się w obecności oferentów w siedzibie Urzędu Miasta Tychy, Al. Niepodległości 49, w dniu 24 marca 
2009 roku w sali 100 o godzinie 10.00.
9. Prezydent Miasta ma prawo zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert.
10. W sprawach dotyczących przebiegu przetargu nie wynikających z niniejszych warunków, decyduje Przewodniczący Komisji Prze-
targowej.
11. Skargę na czynności związane z przeprowadzeniem przetargu wnosi się do Prezydenta Miasta w terminie 7 dni od dnia ogłoszenia 
wyniku przetargu.
12. Warunki przetargu, projekt umowy dzierżawy, oświadczenie oraz dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miasta Tychy 
w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami, pokój 616, telefon (0 prefiks 32) 7763616.

80 osób uczestniczyło 
w konkursie „Kultura ulicy, 
czyli oswajanie undergro-
undu”, zorganizowanym 
13 lutego w ramach trzeciej 
edycji Festiwalu Undergro-
undu w Zespole Szkół nr 6.

Jury oceniło ich w katego-
riach: taniec, hip-hop, beat 

box i graffiti. W kategorii tanecz-
nej wygrała Aleksandra Markie-
wicz, drugie miejsce zajęła grupa 
DanceCrew, a trzecie Aleksan-
dra Cieszkowska i Adam Śliwa.

W hip-hopie najlepsi okaza-
li się Norbert Mierzejewski, Mi-
chał Kachniarz, Artur Krawczyk 

i Michał Liszka, na drugim miej-
scu znaleźli się Alan Wenerski 
i Kamil Wenerski, a na trzecim 
Michał Szczepanie i Wojciech 
Szczepański.

W kategorii beat box wygrał 
Mateusz Pietrzak, drugie miej-
sce zajął Marek Boczek, a trzecie 
Grzegorz Peciak. Najlepsze graf-
fiti stworzył Bartłomiej Grzegor-
czyk, na drugim miejscu znala-
zła się praca Mateusza Moczała, 
a na trzecim Marcina Chmiela. 
Nagordę publiczności otrzymała 
Aleksandra Markiewicz.

– Tegoroczny festiwal uzna-
jemy za bardzo udany. Impre-
zę zakończył wspólny taniec 

– uczestników konkursu, jury 
i publiczności, co doskonale ob-
razuje cel naszej imprezy, inte-
grację młodzieży – podkreśla 
Agnieszka Betleja, nauczyciel-
ka języka polskiego, która wraz 
Magdaleną Ślezioną i Aleksan-
drą Nych zorganizowała impre-
zę. MS

FESTIWAL UNDERGROUNDU

Kultura ulicy

Dance Crew.
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Będzie łatwiej dochodzić swoich roszczeń, jeśli zadbasz o dokładną dokumentację.

Dlaczego w czasie fe-
rii zimowych, kiedy nie 
ma uczniów, w szkołach 
grzeje się na 100 procent, 
tak, jakby uczniowie się 
uczyli? Powinno się ob-
niżyć temperaturę do mi-
nimum. Wiem, że w nie-
których szkołach nie da 
się tego zrobić, bo miesz-
kają w nich nauczycie-
le, a centralne ogrzewa-
nie jest jedno i nie można 
go rozłączyć. Ile jest ta-
kich placówek, w których 
do centralnego ogrzewa-
nia szkoły podłączone są 
mieszkania nauczycieli? 
Jeśli szukamy wszędzie 
oszczędności, to powin-
no się rozwiązać także ten 
problem – powiedział Kon-
rad Sadowski.

Odpowiada MARZE-
NA KLEMENTA, specjalista 
sekcji ds. organizacji i nad-
zoru jednostek oświato-
wych Miejskiego Zarządu 
Oświaty:

Podczas ferii zimowych 
w szkołach pracowali pracow-

nicy administracji i obsługi, 
których przerwa w organizacji 
pracy szkoły nie dotyczy, po-
nadto w wielu szkołach prowa-
dzono prace remontowe i po-
rządkowe. Ponadto w Szkołach 
Podstawowych nr 1, 3, 5, 7, 10, 
19, 40 zorganizowane były za-
jęcia w ramach półkolonii zi-
mowych, w większości obiek-
tów szkolnych udostępniono 
sale gimnastyczne na zajęcia 
sportowe oraz świetlice, pro-
wadzone były również do-
datkowe zajęcia dla chętnych 
uczniów, np. maturzystów. 
W związku z powyższym nie 
było możliwości wyłączenia 
bądź minimalnego ogrzewa-
nia budynku szkoły, ponieważ 
okres ferii zimowych dla szko-
ły nie był całkowitym zawie-
szeniem jej działalności.

Jeśli chodzi o mieszka-
nia nauczycielskie usytuowa-
ne w budynkach szkolnych, 
to jest ich obecnie 26. Nalicza-
ne przez szkoły realne koszty 
ogrzewania ponoszą ich na-
jemcy. W wielu przypadkach, 
podczas remontów instalacji 
centralnego ogrzewania za-

montowano już odrębne przy-
łącza c.o. do mieszkań w celu 
uniezależnienia ich od instala-
cji w budynku szkoły.

Dodam, że dyrektorzy 
wszystkich placówek oświa-
towych w miarę swoich moż-
liwości i dostępnych środków 
podejmują działania mające 
na celu oszczędności w zakresie 
korzystania z energii elektrycz-
nej i cieplnej. W niektórych 
szkołach dzięki przeprowadze-
niu w ostatnim czasie remon-
tów – termomodernizacji, wy-
miany okien, zużycie energii 
cieplnej jest nawet o połowę 
mniejsze. LS

CZYTELNICY PYTAJĄ O...

Grzanie w ferie

JAZDA SAMOCHODEM MOŻE 
SKOŃCZYĆ SIĘ POWAŻNYM 

USZKODZENIEM POJAZDU. TYM 
BARDZIEJ TERAZ, KIEDY MROZY 

SPRZYJAJĄ POWSTAWANIU 
WIEEEELKICH DZIUR

GRZEGORZ KUSZ
g.kusz@twojetychy.pl

Najwięcej takich zdarzeń policja notuje 
wczesną wiosną, gdy drogi są dziurawe jak 

szwajcarski ser.

Po pierwsze: policja
Gdy już wjedziemy w dziurę uszkadza-

jąc auto, nie powinniśmy panikować. – Trzeba 
jak najszybciej wezwać policję lub straż miej-
ską, która sporządzi notatkę z miejsca zdarze-
nia. To jeden z dowodów, który przyda się nam 
w dochodzeniu do odszkodowania od zarządcy 
drogi – mówi Marcin Murdza z tyskiej straży 
miejskiej. W Tychach większością dróg zarzą-
dza Miejski Zarząd Ulic i Mostów. Policjanci 
kwalifikują takie zdarzenia jako „inne zdarzenia 
drogowe”, jednak jak zapewniają, nie bagatelizu-
ją takich spraw.

Po drugie: zdjęcia 
i świadkowie

Pamiętajmy, że im więcej mamy dowo-
dów, tym łatwiej udowodnić, że zdarzenie mia-

ło miejsce. Dlatego wartościowe będą też zezna-
nia świadków (na przykład przechodniów) czy 
chociażby zdjęcie dziury w jezdni i uszkodzeń 
auta (można je zrobić nawet telefonem komór-
kowym). Brak wiarygodnych dokumentów może 
uniemożliwić nam otrzymanie odszkodowania. 
– Radzimy też, by w takich wypadkach jak naj-
szybciej zgłaszać uszkodzenia jezdni do zarząd-
ców dróg, by uchronić innych kierowców – doda-
je Magdalena Bieniak, rzecznik tyskiej policji.

Po trzecie: odszkodowanie
Urwane zawieszenia, skrzywione felgi, 

przecięte opony. Uszkodzenia spowodowa-
ne wyrwami w jezdni są różne, a ich naprawa 
kosztowna. – Zgłoszeń każdego roku jest bardzo 
dużo, większość z nich kończy się wypłaceniem 
odszkodowań kierowcom – zapewnia Maciej 
Datta, kierownik działu technicznego w MZU-
iM Tychy.

Warto wiedzieć, że z ubezpieczenia odpo-
wiedzialności cywilnej (OC) kierowcy nie bę-
dzie można pokryć kosztów naprawy takiego 
uszkodzenia, bowiem inny jest cel, charakter 
i założenie tego ubezpieczenia. O odszkodowa-
nie możemy walczyć na dwa sposoby. – Pierw-
szy z nich to udowodnienie zarządcy drogi, 
że to na jego terenie uszkodziliśmy auto. W tym 
wypadku odszkodowanie wypłacane jest z OC 
sprawcy. Drugim sposobem jest wykupienie 
polisy Auto Casco. Jest to coraz popularniejszy 
sposób – na dzień dzisiejszy już blisko 40 proc. 
kierowców płaci AC – mówi Piotr Gotowicki 
z Regionalnego Centrum Ubezpieczeń w Ty-
chach.

032 780 04 07
PIOTR PODSIADŁY

p.podsiadły@twojetychy.pl

Na Państwa telefony czekamy 
w każdy wtorek w godz. 9.30-15.30.

DYŻUR REPORTERA

WYTNIJ/
ZACHOWAJ

Weekendowe dyżury 
tyskich aptek w lutym 
i marcu:

20-22.02 CENTRUM 
al. Niepodległości 43

27-1.03 OLGA 
al. Jana Pawła II 32

6-8.03 NAD JEZIOREM 
ul. Zaręby 25

13-15.03 FLOS 
ul. Budowlanych 4

20-22.03 HIBISCUS 
ul. Owczarska 9

27-29.03 APTEKA 
ul. Legionów Polskich 34

CO ZROBIĆ GDY USZKODZISZ SAMOCHÓD?

Wpadłeś 
w dziurę...
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Pewnego listopadowego dnia tyska po-
licja otrzymała w krótkim czasie infor-
macje o dwóch bójkach. Jak się okaza-
ło, biły się te same osoby, choć w całym 
zdarzeniu doszło do zaskakującej zmia-
ny ról – ofiara pierwszej bijatyki sta-
ła się napastnikiem w drugiej, a ofiara 
drugiej była napastnikiem w pierwszej.

Na wstępie zaznaczmy, że akcja dzisiej-
szej historii z „Archiwum X” roz-

grywała się wiele lat temu, kiedy w Tychach 
powstawały pierwsze markety. Obecni pra-
cownicy ochrony na pewno wyciągnęli z tego 
zdarzenia odpowiednie wnioski.

A zatem do „Biedronki” przyszedł… 
klient, a po chwili kilku jego kolegów. Zaczęli 
chodzić między półkami… Do jednego z nich 
podszedł pracownik ochrony „Biedronki”, na-
zwijmy go Wiktor i poprosił o rozpięcie kurtki. 
Spod ubrania mężczyzny na podłogę wysypała 
się kawa, szynka w puszce i jakieś inne „zaku-
py”. W tym momencie „klient” uderzył Wikto-
ra, po chwili do ochroniarza podszedł następny 
i zaczął go okładać koszykiem, który w końcu 
pękł. Jedna z kasjerek krzyknęła i chciała po-
biec po kierowniczkę, ale dwaj inni zajechali 
jej drogę wózkiem i złapali za rękaw. Potem 
mężczyźni wywlekli Wiktora na zewnątrz 
i mocno pobili. Kto wie jakby się to skończy-
ło, gdyby na pomoc nie przybiegli ochroniarze 
z innych sklepów.

Telefon do Katowic
Przybyli na miejsce policjanci sami za-

wieźli pobitego do szpitala. Kiedy został opa-
trzony, zadzwonił do Katowic. Po pół godzinie 
przed szpitalem zatrzymały się dwa samocho-
dy – lanos i bmw, z których wysiadło dzie-
więciu młodych mężczyzn. Stamtąd, razem 
z Wiktorem, pojechali w poliże hotelu „Tychy” 
(tu kiedyś znajdowała się „Biedronka”). Chwi-
lę poczekali, wreszcie zauważyli dwóch męż-
czyzn, których Wiktor rozpoznał jako spraw-
ców pobicia. Ci zeznali później, że szli przez 
parking i nagle w pobliżu zatrzymały się dwa 
samochody. Grupa mężczyzn zaatakowała ich 
kijami bejsbolowymi. Jeden dostał pałką w ra-
mię, ale dzięki temu, że goniący przewrócił się, 
udało mu się zbiec. Drugi miał mniej szczęścia 
– złapano go, zaczęto kopać i okładać pałką.

Pościg
Powiadomiony oficer dyżurny ogłosił po-

ścig za sprawcami pobicia, zarządzono bloka-
dy. Słysząc syreny radiowozów, napastnicy pró-
bowali odjechać samochodami, ale po krótkim 
pościgu, zostali zatrzymani na ul. Bielskiej. 
Na miejscu zdarzenia zabezpieczono drewnia-
ną pałkę. Zatrzymanymi okazali się mężczyź-
ni w wieku 18-20 lat, byli wśród nich studenci 
i uczniowie szkół średnich z rejonu Katowic, 
chłopcy z tzw. „dobrych domów”. Żaden wcze-
śniej nie miał zatargów z prawem. Oni i ich ko-
lega Wiktor wychowali się na jednym osiedlu 
i zawsze stanowili paczkę. W środowe popo-
łudnie zachowali się w Tychach niczym gang. 
Pobity przez nich mężczyzna doznał poważ-
nego urazu głowy. Stracił przytomność, miał 
krwiaka mózgu.

Różne opinie
Zdania świadków i osób postronnych 

były w tej sprawie podzielone. Jedni twierdzili, 
że Krzysztof nie powinien skrzykiwać kolegów 
i mścić się. Inni twierdzili, że dobrze zrobił. 
W każdym razie spośród dziesięciu zatrzyma-
nych część została zwolniona, trzem, w tym 
20-letniemu Wiktorowi, przedstawiono zarzut 
udziału w bójce z użyciem niebezpiecznego 
narzędzia, za co grozi do 8 lat więzienia.

Pracownicy „Biedronki” chwalili swego 
kolegę. Mówili, że był porządnym młodym 
człowiekiem, dobrze wywiązywał się ze swych 
obowiązków. Nie mogli się pogodzić, że być 
może pójdzie do więzienia, a ci, którzy go po-
bili i chcieli okraść sklep, są na wolności.

Zemsta nie zawsze bywa słodka, a wszy-
scy – pobici i bijący – spotkali się raz jeszcze 
na sali sądowej. Wyroki nie były wysokie, ale 
niektórym ta jedna, nieprzemyślana decyzja 
na zawsze zmieniła życiowe plany.

LESZEK SOBIERAJ

ARCHIWUM X

Do Biedronki 
przyszedł…

Sebastian Dyrszka, od nie-
dawna wiceprezes zarządu 
Kolportera Service, weeken-
dy przeznacza dla rodziny. 
Ale nic dziwnego – przed 
miesiącem urodził mu się 
syn Piotr, a starszy Jakub 
ma dwa lata. Z żoną Mał-
gorzatą i chłopcami spędza 
każdą wolną chwilę.

Prawdziwym hobby Seba-
stiana Dyrszki (32 lata) jest 

piłka nożna. Od lat gra w jednej 
z najlepszych drużyn amator-
skich – Budowlanych, występu-
jącej w Tyskiej Lidze Piłki Noż-
nej. Jeśli czas pozwala, spotyka 
się ze znajomymi, by potreno-
wać w hali lub na otwartym bo-
isku. Piłkarskie i w ogóle spor-
towe zainteresowania starał się 
także realizować w tyskim samo-
rządzie – był radnym w kadencji 
2002-2006 i przewodniczącym 
komisji sportu.

– W tej kadencji zapadały 
decyzje dotyczące boisk wielo-
funkcyjnych, ruszyła działal-
ność w powołanych już jednak 
wcześniej Osiedlowych Cen-
trach Sportowych. Mimo że by-
łem radnym opozycyjnym, kilka 

przedsięwzięć udało się prze-
prowadzić, np. boisko o sztucz-
nej nawierzchni przy ul. Edu-
kacji. Przez trzy lata wkładałem 
to boisko do budżetu i przez trzy 
lata mi je wyrzucano. W czwar-
tym roku udało się, a prezy-
dent Dziuba do wniosku dodał 
ogrzewanie płyty. Organizowa-
liśmy nocne turnieje piłkarskie, 
akcje charytatywne w Prom-
nicach. Drugą moją dziedziną 
była przedsiębiorczość. Dzięki 
autorskiej uchwale, osoby zakła-
dające działalność gospodarczą 
zwonione były z kosztów jej za-
łożenia. Słowem dobrze wspo-
minam moją samorządową 
działalność.

Stworzył sieć
Życie zawodowe przyniosło 

mu błyskawiczną karierę, można 
powiedzieć, że w amerykańskim 
stylu – od menedżera, po wice-
prezesa spółki, generującej rocz-
nie 2 miliardy przychodu, za-
trudniającej kilka tysięcy osób 
w Polsce. Ale na początku był 
pomysł...

– Chodziło o projekt usług 
terminalowych – umieszczenie 
w każdym sklepie, w kioskach, 

na stacjach benzynowych, re-
stauracjach, itp. terminali, gdzie 
sprzedawane są doładowania 
prepaidowe do telefonów ko-
mórkowych. Pomysł miałem już 
wcześniej, bo założyłem dzia-
łalność gospodarczą mając 20 
lat. Stworzyłem kilkaset takich 
punktów w województwie ślą-
skim. Potem skończyłem po-
litologię na Uniwersytecie Ślą-
skim i postanowiłem rozwinąć 
działalność. Zdecydowałem się 
na kontynuację projektu w Kol-
porterze, gdzie udało się zbu-
dować sieć, liczącą obecne 18 
tys. terminali. Jest to największa 
sieć w kraju, a na jednym termi-
nalu, oprócz zakupu doładowań 
elektronicznych, można płacić 
używając karty kredytowej lub 
opłacać rachunki za prąd i gaz. 
Na terminalu jest więc już kil-
ka usług, a rozwój techniki po-
woduje, iż będzie jeszcze więcej. 
W spółce przedsięwzięcie termi-
nalowe stało się projektem nu-
mer jeden.

Tychy – Kielce
I od tej pory Sebastianowi 

Dyrszce życie upływa na podró-
żowaniu między Tychami a Kiel-
cami, ale – jak mówi – nie wyglą-
da to źle. Wszystko jest kwestią 
organizacji czasu. W ponie-
działek rano wyjeżdża do Kielc, 
co zajmuje mu nieco ponad 2 
godziny. We wtorek wieczorem 
wraca do domu, środa i czwartek 
to pobyt w Warszawie lub w od-
dziale w Sosnowcu i od piątku 
w domu. W Zarządzie Kolporte-
ra odpowiada za dział handlowy, 
dział promocji i reklamy, dział 
produkcji marek własnych, dział 
hurtowni farmaceutycznej oraz 
projekt usług elektronicznych, 
terminalowych.

– Jestem jedynym człon-
kiem zarządu spółki, który nie 
mieszka w Kielcach. Ale Ty-
chów, w których się urodziłem 
i wychowałem, z którymi je-
stem związany emocjonalnie, 
nie chciałem opuszczać. Czuję 
się tutaj znakomicie, choć ostat-
nio więcej podróżuję po świecie, 
uczestnicząc w rozmowach, ne-
gocjacjach. Niedawno np. wróci-
łem z Brazylii.

Cieszę się z tego co udało 
się osiągnąć. Mam przyjemność 
współkierowania jedną z naj-
większym firm w kraju, jednak 
twardo stąpam po ziemi i z po-
korą podchodzę do życia. Wiele 
jeszcze muszę się uczyć, na tym 
poziomie zarządzania i przy tak 
zmieniającym się rynku, nie 
wolno stać w miejscu. Trzeba 
być coraz lepszym.

LESZEK SOBIERAJ

MÓJ WEEKEND: SEBASTIAN DYRSZKA

Dla rodziny 
i... firmy

Sebastian Dyrszka z synem Jakubem podczas wakacji w Mielnie.
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poszukuje kandydata na stanowisko:

KONSULTANT DS. SPRZEDAŻY REKLAM
Miejsce pracy: Tychy

WYMAGANIA:

▶  wykształcenie minimum średnie,
▶  znajomość obsługi komputera,
▶  operatywność, łatwość nawiązywania kontaktów,
▶  samodzielność w organizacji pracy,
▶  nastawienie na realizację założonych planów 

sprzedażowych,
▶  umiejętności negocjacyjne i znajomość technik 

sprzedaży,
▶  silna motywacja do pracy i kreatywność,
▶  umiejętność pozyskiwania i utrzymywania 

długofalowych relacji z klientami
▶  wysoka kultura osobista
▶  mile widziane doświadczenie w sprzedaży powierzchni 

reklamowych

Oferty zawierające CV (wraz ze zdjęciem) 
oraz list motywacyjny prosimy przesłać na adres:

 „Edukacja SA” 43-100 Tychy, pl. Św. Anny 4
 z dopiskiem: „Manager ds. reklamy”
 lub na mail:
 reklama@twojetychy.pl

Na 
p o c z ą t k u 
c h ł o p c z y k 
r o z w i j a ł 
się tak, jak 

wszystkie dzieci. Pierwsze niepo-
kojące objawy choroby zaczęły po-
jawiać się około 3. miesiąca życia. 
Igorek nie potrafił podnieść głów-
ki w pozycji leżącej na brzuszku, 
z czasem coraz rzadziej kopał nóż-
kami i machał rączkami. Mamy 
starszą córkę i wiemy, jak się dziec-
ko powinno rozwijać, więc za-
niepokoiliśmy się – mówi Rafał 
Kot, ojciec chłopca. – Lekarz mó-
wił, że jest wszystko w porządku, 
chłopcy troszkę później się rozwi-
jają, więc przyjęliśmy to do wia-
domości. Gdy miał 5 miesięcy, nie 
potrafił już leżąc na pleckach pod-
nieść nóżek do góry – opowiada.

Każdy dzień 
na wagę złota

Trafili do neurologa, diagno-
zę postawiono na wejściu. Pierw-
sze wyniki badań jej nie potwier-
dziły, dopiero w warszawskim 
Instytucie Psychiatrii i Neurolo-
gii wykonano badanie genetycz-
ne w kierunku SMA. – Tydzień 
po otrzymaniu wyniku, mąż poje-
chał do szpitala w Ligocie, do neu-
rologa, który nas prowadził. Usły-
szał, że teraz pomocy możemy 
szukać tylko w hospicjum, leka-
rze nic już pomogą. Tyskie ho-
spicjum zajmuje się dorosłymi 
w terminalnym stadium choroby 
onkologicznej, a dla mysłowickie-
go hospicjum nasze dziecko jest 
w za dobrym stanie… – mówi Jo-
anna Kot.

Mama cały czas trzyma na rę-
kach Igorka, tylko wtedy dziecko 
może być w pozycji półpionowej. 
Chłopiec nie siedzi sam, nie trzy-
ma główki, nie gaworzy. Wymaga 
nieustannej opieki i uwagi – nie 
potrafi odkaszleć, dlatego każda 
infekcja może spowodować udu-
szenie. Klatka piersiowa i mo-

stek są „zapadnięte”, ma problem 
z normalnym oddychaniem. Jak 
podkreślają rodzice, cudem jest, 
że sam oddycha i połyka po-
karm.

– Trzeba go często oklepy-
wać, żeby nic się nie zbierało 
w oskrzelach, patrzeć, czy się nie 
dławi, dużo nosić i ćwiczyć, żeby 
nie leżał. Im więcej takiego ruchu, 
tym lepiej. Za niedługo dojdą pro-
blemy z połykaniem, bo mięśnie 
przewodu pokarmowego zwiot-
czeją, trzeba będzie założyć son-
dę. Najgorzej będzie, jak prze-
stanie oddychać. Wtedy czeka go 
tracheotomia i podłącze-
nie do respiratora. 
Wszystko jest 

kwestią czasu, u każdego choro-
ba przebiega inaczej, ale prowa-
dzi do tego samego. Nikt nie jest 
w stanie przewidzieć, jak długo 
będzie taki sprawny. To może być 
kwestia dwóch tygodni, dwóch 
lat… Nie ma w Polsce badań, któ-
re by pozwoliły stwierdzić, jak 
bardzo ten gen jest uszkodzony – 
dodaje pani Joanna.

Choroba 
nieuleczalna

Nie ma też leków, które zatrzy-
małyby chorobę. – Jedyne, co mo-
żemy zrobić, to rehabilitować go. 
Ćwiczenia motywują pozostałe 
mięśnie do pracy, ale one i tak za-
nikną, bo gen jest uszkodzony i in-
formacja, która jest przekazywana 
do rdzenia kręgowego, nie prze-
chodzi dalej – tłumaczy pani Jo-
anna.

Igorek jest pod stałą opieką 
neurologa i pediatry. Dwa razy 
w tygodniu przyjeżdża do nie-
go rehabilitantka, raz w tygodniu 
rodzice jeżdżą z nim na ćwicze-
nia. Prywatnie. Mogą skorzystać 
z bezpłatnej rehabilitacji w przy-
chodni, ale nie robią tego – Igorek 
ma praktycznie niesprawny układ 
odpornościowy, a najmniejsza in-
fekcja może być tragiczna w skut-
kach. Wolą nie ryzykować. – Kiedy 
jest przeziębiony, bierzemy płatne 
wizyty domowe, bo nie ma moż-
liwości, żebym siedziała z nim 
w poczekalni. Kiedy prosiliśmy 
pediatrę, który nas prowadzi, żeby 
przyszedł co jakiś czas go osłuchać, 
usłyszeliśmy, że on rekreacyjnie 
do dzieci nie chodzi. Mogę ewen-

OŚMIOMIESIĘCZNY CHŁOPIEC, CIERPIĄCY NA NIEULECZALNĄ CHOROBĘ – RDZENIOWY ZANIK MIĘŚNI, POTRZEBUJE POMOCY

Walczą o Igorka

tualnie poprosić o wizytę domową, gdy 
będzie wysoka gorączka – stwierdza 
pani Joanna.

Problemów z opieką medyczną 
jest więcej. – Jest niewielu lekarzy, któ-
rzy wiedzą coś o tej chorobie. Najwięcej 
dowiedzieliśmy się od rodziców innych 
chorych dzieci – wspomina pan Rafał. 
– Że dziecko będzie się krztusić, że bę-
dzie mieć refluks żołądkowy, jaki sprzęt 
jest potrzebny... Siedzimy w internecie, 
piszemy e-maile, dzwonimy, prosimy 
o informacje – dodaje pani Joanna.

Biurokracja
To właśnie dzięki rodzicom cho-

rych dzieci dowiedzieli się o programie 
wentylacji domowej, dzięki któremu 
można by pomóc Igorkowi w oddycha-
niu. – Taki program prowadzą ośrodki 
w Bydgoszczy, Warszawie i Poznaniu. 
Poznań nam powiedział, że zajmie się 
nami, jak dziecko skończy rok. Tylko 
że nikt nam nie daje gwarancji, że Igor 
wytrzyma cztery miesiące na własnym 
oddechu. Bydgoszcz była chętna, ale 
okazało się, że nie może nam pomóc, 
bo nie ma kontraktu z śląskim oddzia-
łem Narodowego Funduszu Zdrowia, 
a ten z kolei ma umowę z Warsza-
wą. Natomiast pan doktor z Warsza-
wy zdziwił się, że Igor sam je i oddy-
cha i powiedział, że trzeba poczekać, 
bo i tak będzie tracheotomia... – wy-
mienia pani Joanna.

Rodzice Igorka nie dają za wygra-
ną. – Śląski oddział NFZ prowadzi roz-
mowy z bydgoskim ośrodkiem – mó-
wią rodzice. – Jeśli umowa zostanie 
podpisana i Igorek zostanie zakwalifi-
kowany do programu, będziemy mogli 
liczyć na wizyty domowe rehabilitanta, 
lekarza i pielęgniarki. Na razie szukamy 
specjalistów na własną rękę.

– Mąż chodzi po szpitalach, porad-
niach… Zazwyczaj słyszymy to samo, 
że i tak będzie rurka. Jedna pani powie-
działa, że porozmawia z Bydgoszczą 
i może się tego podejmie. Póki co sami 
poprosiliśmy ratownika medycznego, 
żeby przyszedł do nas do domu i na-
uczył nas robić sztuczne oddychanie – 
wzdycha pani Joanna.

Potrzebny sprzęt
O tym, jaki sprzęt jest im potrzeb-

ny, dowiedzieli się od lekarki z Ło-
dzi, która również ma dziecko chore 
na zanik mięśni i stara się pomóc ro-

dzicom. Pan Rafał pojechał do niej. 
Jej syn, podobnie jak Igor, ma naj-
cięższą postać choroby – żyje z nią 
już siedem lat.

– Sprzęt będzie potrzebny do ży-
cia i do jego podtrzymania. Zbiera-
my pieniądze na koflator, który bę-
dzie za niego kaszleć, kosztuje ponad 
20 tysięcy złotych. Potrzebny jest 
pulsoksymetr, który mierzy stęże-
nie tlenu w czasie snu, kiedy najczę-
ściej dochodzi do bezdechów – takie 
urządzenie kosztuje około 2 tysięcy. 
Niezbędne jest łóżko ortopedyczne, 
bo teraz wstaję do Igora co godzinę, 

półtorej w nocy i przekładam go, żeby 
nie miał odleżyn. Sam się nie potrafi 
ruszyć – wymienia mama Igorka.

Trzeba też kupić specjalny wó-
zek pionizujący za 18 tysięcy złotych 
i wiele innych rzeczy. Rodzice cze-
kają teraz na wycenę ze sklepu me-
dycznego. Nie mogą liczyć na dofi-
nansowanie z PFRON-u. – Za zeszły 
rok przekraczamy o 200 zł dochód, 
teraz nie pracuję i pracy nie szukam, 
bo jestem cały czas z dzieckiem. Jest 
brany pod uwagę poprzedni kwartał, 
więc na początku kwietnia możemy 
się starać, bo już nie będziemy prze-
kraczać żadnych limitów dochodów. 
Teraz dostajemy tzw. zasiłek pielę-
gnacyjny – 150 zł z MOPS-u – mówi 
pani Joanna.

Rodzice zbierają pieniądze na po-
trzebny sprzęt. – Tylko nawet jak bę-
dziemy go mieć, to sami go przecież 
nie podłączymy. To musi zrobić le-
karz, który dobierze odpowiednie pa-
rametry. Póki co nie znaleźliśmy go.

JOANNA I RAFAŁ KOT O CHOROBIE SYNA 
DOWIEDZIELI SIĘ Z LISTU – W PRZEDOSTATNI 

DZIEŃ 2008 ROKU POCZTĄ OTRZYMALI 
WYNIK BADANIA PRZEPROWADZONEGO 

W WARSZAWIE. DIAGNOZA: RDZENIOWY ZANIK 
MIĘŚNI (SMA). IGOREK MIAŁ SZEŚĆ MIESIĘCY. 

OD TEGO MOMENTU WALCZĄ Z CHOROBĄ 
I PRZECIWNOŚCIAMI LOSU. A CZASU, BY POMÓC 

DZIECKU, JEST CORAZ MNIEJ...

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl
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Z chorobą rodzi się jeden na 10 tys. noworodków, jest ona 
uwarunkowana genetycznie i wynika z uszkodzenia genu 
(brak jego końcowego fragmentu). Im wcześniej zostanie 
zdiagnozowana, tym lepiej – rodzice powinni zwrócić się 
do lekarza, gdy dziecko nie rusza nogami i rękami, nie 
podciąga główki. Są trzy postacie choroby:
ciężka – zdiagnozowana przed ukończeniem 6. miesiąca 
życia, charakteryzuje się wyjątkową wiotkością mięśni 
(dziecko będzie mieć trudności z nauczeniem się siedze-
nia) – przypadek Igorka,
lżejsza – obserwowana dopiero w drugim półroczu życia, 
po odpowiedniej rehabilitacji dziecko potrafi swobodnie 
siedzieć, ale nie będzie chodzić,
łagodna – rozpoznana dopiero po trzecim roku życia 
dziecka, dziecko ma złą postawę, źle chodzi, ale po reha-
bilitacji radzi sobie w życiu.

rdzeniowy zanik mięśni
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wpółtorej w nocy i przekładam go żeby

Pieniądze można wpłacać 
na konto fundacji „Zdążyć 
z pomocą” (ul. Łomiańska 
5,01-685 Warszawa, KRS 
0000037904), nr konta: 41 
1240 1037 1111 0010 1321 
9362, z dopiskiem: darowi-
zna na leczenie i rehabilitację 
Igor Kot

Igorkowi można też pomóc, 
przekazując 1 proc. podatku. 
Oto potrzebne dane:
– w rubryce „Nazwa OPP”: 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą”
– w rubryce „Numer KRS”: 
0000037904
– w rubryce „Wnioskowana 
kwota”: odpowiednio obliczo-
ny 1% od kwoty podatku
– w części „Informacje uzu-
pełniające”: (PIT-28 – poz. 
133, PIT-36 – poz. 309, PIT-
36L – poz. 109, PIT-37 – poz. 
128, PIT-38 – poz. 62): dla 
Igora Kot

Kontakt z rodzicami: Rafał 
Kot, tel. 606 987 605 lub 603 
941-813, e-mail: raff-kot@
o2.pl

jak pomóc?

Joanna i Rafał Kot pod koniec 2008 roku dowiedzieli się, że ich synek choruje na zanik mięśni. 

Pani Joanna część ćwiczeń wykonuje z dzieckiem samodzielnie – Igorek potrzebuje m.in. codziennych 

Igorek 
potrzebuje 
urządzeń, 
które ułatwią mu 
codzienne życie.
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TYSKIEJ KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ STUKNĘŁA 

PIĘĆDZIESIĄTKA! JAKO 
FIRMA PRZEWOŻĄCA 

MIESZKAŃCÓW TYCHÓW, 
DZIAŁA OD PÓŁ WIEKU 

– NAJPIERW JAKO ZP-7 
OBECNIE JAKO SPÓŁKA 
PRAWA HANDLOWEGO.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Zaczęło się w 1959 roku, kiedy to w by-
łych budynkach PGR przy ul. Sado-

wej powstała zajezdnia autobusowa WPK 
w Tychach. W czasach, kiedy miasto 
zaczęło się budować, kiedy z miesiąca 
na miesiąc przybywało ludzi, sieć linii au-
tobusowych zaczęła się powiększać. Rów-
nocześnie jednak komunikacja w Tychach, 
jak i zresztą w innych miastach, cierpia-
ła na chroniczny brak taboru. Wiecznie 
przeładowane i psujące się pojazdy, spóź-
nienia, odwoływane kursy – to był dzień 
powszedni pasażerów i kierowców, którzy 
pracowali w fatalnych warunkach i trwa-
jących po kilkanaście godzin „dniówkach”. 
Podobnie było z mechanikami. W za-
zwyczaj zimnych i marnie wyposażonych 
warsztatach, łatali rozlatujące się części 
z braku nowych.

Nowe wyzwania
Tychy budowano, miasto się zmie-

niało, a wraz z nim komunikacja. Dziś 
liczy się nie tylko to, by pasażerowie 
o czasie dotarli na miejsce. Chodzi tak-
że o zapewnienie wygody i komfortu, 
a także o to, by komunikacja miejska 
stała się ekologiczna – przyjazna lu-
dziom i środowisku. To wymagało za-
równo zmian w sposobie zarządzania 
firmą, jak i zainwestowania niemałych 
środków.

O zmianach, jakie dokonały się 
w firmie w ciągu minionych 13 lat, 
najlepiej świadczą liczby: w 1996 roku 

PKM zatrudniał 753 osoby, w tym 327 
kierowców, czyli 43 proc. Obecnie pra-
cuje tu 227 osób, ale jest 179 kierow-
ców, czyli 78 proc. W 1996 r. w PKM 
jeździło 148 autobusów. Obecnie Spół-
ka posiada 79 autobusów oraz pojazdy 
dzierżawione od innych firm. Trzeba 
jednak pamiętać, że kiedyś PKM re-
gularnie świadczył usługi na rzecz ko-
palń i zakładów pracy, stąd musiał po-
siadać więcej autobusów i kierowców. 
Poza tym w ostatnich latach przybyło 
samochodów osobowych, co także nie 
jest bez wpływu na firmy komunika-
cyjne.

Atuty
A wydatki na unowocześnienie ta-

boru liczone są w milionach złotych. 
Pojawiły się autobusy niskopodłogowe, 
potem z silnikami zasilanymi paliwem 
gazowym. Obecnie ponad połowa au-
tobusów PKM jest wyposażona w silni-
ki ekologiczne spełniające europejskie 
normy EURO – 1, EURO – 2 i EURO 
– 3 i najnowsze z normą EURO – 4. 
Pojazdy eksploatowane przez PKM są 
zasilane olejem napędowym oraz sprę-
żonym gazem ziemnym.

Tyszanie i pasażerowie na liniach 
PKM w innych miastach zaakcepto-
wali wygodne, przestronne, nowocze-
sne i ekologiczne Solarisy Urbino 18, 
których w ostatnich miesiącach przy-
było 18. To potężna inwestycja, zwa-
żywszy, że „jamnik” kosztuje ok. milio-
na złotych, a standard Solaris Urbino 
12 kosztuje ok. 750 tys. zł. Pojawienie 
się tej nowej floty autobusów kończy 
pierwsze półwiecze historii tyskiego 
PKM.

TWOJA FIRMA
www.tychy.pl T W O J E  T Y C H Y
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Przez lata jeździłem linią 
63 z Tychów do Wesołej. 
Ludzie traktowali mnie nie-
mal jak swego. Pozdrawiali, 
uśmiechali się, zagadywali, 
a ja wiedziałem kogo jesz-
cze nie ma na przystanku, 
kto się spóźni, kto będzie 
„wylatywał” z furtki – opo-
wiada Józef Jaworski, któ-
ry przez 40 lat pracował 
jako kierowca w WPK, a po-
tem PKM.

Od kilku lat Józef Jaworski 
jest na emeryturze. Pra-

cę rozpoczął w 1961 roku.

Na Sadowej
Mieszkałem na Staroko-

ścielnej, więc do zajezdni WPK 
na Sadowej miałem blisko. Jako 
tokarz, absolwent Szkoły Meta-
lowej, zgłosiłem się do zajezdni 
do pracy, ale okazało się, że jesz-
cze… nie mieli tokarki. Chwi-
lowo miałem być monterem 
podwozi. Tokarka w końcu się 

pojawiła, ale nie dla mnie. Dy-
rekcja zadecydowała, że dalej 
będę montował podwozia. Po-
tem skończyłem kurs prawa jaz-
dy, poszedłem do wojska, a jak 
wróciłem, zostałem kierowcą.

Pierwszy autobus
Był to ikarus 620. Jak mówi 

Józef Jaworski, jeżdżenie nim 

było koszmarem. Zamiast ogrze-
wania – rura wydechowa popro-
wadzona od silnika przez kabi-
nę pasażerską. Jak się włączyło 
„nadmuch”, autobus był pełen 
dymu. Ludzie krzyczeli, żeby 
wyłączyć, bo woleli marznąć. Jak 
autobus był „nabity” pasażerami, 
nie odczuwało się zimna. Marz-
nął jednak kierowca.

– Lewa noga marzła 
i drętwiała tak, że rozgrzewałem 
ją dopiero po przyjściu do domu. 
No i zdarzały się postoje – jak się 
autobus zepsuł na trasie w zimie, 
postój trwał od kilku do kilkuna-
stu godzin, a czasami i dwa dni, 
bo przez zasypane drogi niczym 
nie dało się przejechać.

Fatalne maszyny
Bycie kierowcą oznaczało 

kiedyś ciężką, fizyczną pracę.
– Jak zacząłem jeździć, mia-

łem 22 lata. Byłem silny i po woj-
sku w świetnej formie. Ale zro-
bić skręt w ikarusie, to była dla 
mnie mordęga. Trzeba było sta-
nąć i w miejscu powolutku szar-
pać kierownicą. To samo sprzę-
gło – sporo wysiłku kosztowało, 
by wdepnąć do podłogi. A fotel? 
To była metalowa płyta z dospa-
waną twardą, metalową spręży-
ną. Po kilku godzinach „skaka-
nia” po dziurach człowiek nie 
wiedział, z której strony ma żo-
łądek.

Na szczęście pod koniec 
pracy miałem możliwość i przy-
jemność jeździć nowym autobu-
sem. Ubierałem białą koszulę, 
marynarkę, siadałem na miękki 
fotel, do ciepłej, wygodnej kabi-
ny. Inny świat, inna epoka.

Dramatyczne 
chwile

Była zima, sypał śnieg. Je-
chałem przez Lędziny od po-
mnika w stronę starej kopalni 
Piast. Na drodze zauważyłem 
ślad, jakby ktoś prowadził san-
ki. Jechałem bardzo wolno 
i nagle ślad skręcił do rowu. Za-
trzymałem autobus – w rowie 
na sankach siedziało małe dziec-
ko, a obok leżał pijany ojciec. 
Kobiety z Lędzin go poznały, 
zaopiekowały się dzieckiem, za-
braliśmy też pijanego… Innym 
razem, też zimą, podjechałem 
przed piątą na przystanek w Ty-
chach. A tu stoi kilkuletni chłop-
czyk – boso, w piżamce. Wzią-

łem go na chwilę do autobusu, 
a kiedy spotkałem patrol, odda-
łem dziecko milicjantom.

Smutne 
wspomnienia

Autobusem przegubowym 
Józef Jaworski przejechał oko-
ło milion kilometrów, a w ogó-
le w czasie tych 40 lat – ok. dwa 
miliony.

– Kiedy wspominam daw-
ne czasy, nie chce mi się wie-
rzyć, że człowiek to wszystko 
przeżył. Autobusów brakowało, 
były przeładowane, spóźniały 
się, kursy wypadały, ludzie mar-
zli na przystankach. Fatalna była 
organizacja, stale brakowało kie-
rowców, mechaników, części...
Ile to zdrowia i nerwów koszto-
wało nas, kierowców i pasaże-
rów? Po prosto boli mnie serce, 
jak o tym myślę. I czuję potrze-
bę przeproszenia pasażerów, 
za to, co wtedy musieli znosić.

LESZEK SOBIERAJ

JÓZEF JAWORSKI WOZIŁ TYSZAN PRZEZ 40 LAT

Dwa miliony kilometrów

Pod koniec pracy miałem możliwość i przyjemność jeździć 
nowym autobusem. Ubierałem białą koszulę, marynarkę... 
Inny świat, inna epoka – wspomina Józef Jaworski.

Andrzej 
K o w o l , 
p r e z e s 
PKM:
P r z e j -
r z a ł e m 
niedaw-
no na-
szą kronikę, prowadzoną 
od 1959 roku. Na zdję-
ciach uwieczniono dzie-
siątki, setki naszych 
pracowników, autobusy, 
warsztaty, czyny społecz-
ne, różne imprezy… Ale 
na wielu fotografiach są 
także ci, dla których pra-
cuje firma – nasi pasaże-
rowie. Nie ma chyba dla 
nas większej satysfakcji, 
jak zadowolenie pasaże-
rów, dlatego osiągnięcie 
najwyższych standar-
dów jakościowych w za-
kresie świadczenia usług 
przewozowych, stało się 
celem numer jeden PKM. 
Dziś tyszanie podróżu-
ją naszymi autobusami 
wygodniej, bezpieczniej, 
przyjemniej i punktual-
nie. Zdarzają się czasami 
krytyczne uwagi (choć 
nie zawsze usprawiedli-
wione, bo w Tychach jeź-
dzi kilku przewoźników, 
a pasażerowie często 
mylą kompetencje PKM 
i MZK), które traktuje-
my z powagą i staramy 
się je uwzględniać w na-
szej pracy. Co roku prze-
prowadzamy ankietę, 
badając zadowolenie na-
szych klientów i z satys-
fakcją muszę przyznać, 
że przybywa osób za-
dowolonych z naszych 
usług. Zrobimy wszyst-
ko, by podtrzymać tę opi-
nię – to moje jubileuszo-
we życzenie.

Tyska 
komunikacja

50 lat w dziedzinie komu-
nikacji miejskiej oznacza 
całą epokę i dziś z dużą 
satysfakcją spoglądamy 
w przeszłość, bo mogę 
powiedzieć, że firma 
osiągnęła sukces.

Ó

Tyski PKM jest jedną 
z pierwszych firm prze-
wozowych, które wycofa-
ły stare i wysłużone ika-
rusy. Swego czasu była 
to najpopularniejsza mar-
ka pojazdów komunikacji 
miejskiej w Polsce. Obec-
nie w PKM są jeszcze trzy 
ikarusy, z który dwa zo-
staną zezłomowane, ale 
jeden uczestniczył będzie 
w uroczystym, choć sym-
bolicznym, pożegnaniu au-
tobusów tej marki w Ty-
chach. Ostatnie spotkanie 

z ikarusem zaplanowano 
na czerwiec 2009 roku. 

pożegnanie ikarusa

1959 R.
Powstanie zajezdni autobuso-
wej WPK w Tychach (ZP-5) 
przy ul. Sadowej (obecnie 
budynkiem administruje 
RPWiK).
Tabor liczył wówczas 25 auto-
busów
1976 R.
Oddanie nowej zajezdni auto-
busowej przy ul. Towarowej. 
Powstanie samodzielnego od-
działu: ZP-7.
215 autobusów
1991 R.
Podział ZP-7 na działające 
w jego strukturach PKM Ty-

chy i PKM Czechowice-Dzie-
dzice.
1993 R.
Komunalizacja PKM Tychy.
153 autobusy
1996 R.
Powołanie Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Miejskiej Sp. z o. 
o. z siedzibą w Tychach.
148 autobusów
1998 R.
Wyodrębnienie się z firmy Ty-
skich Linii Trolejbusowych.
119 autobusów
2005 R.
Uzyskanie certyfikatu potwier-
dzającego wprowadzenie zinte-

growanego systemu zarządza-
nia.
2006 R.
Wygranie przetargu i zawarcie 
trzyletniego kontraktu na reali-
zację usług komunikacji miej-
skiej.
87 autobusów
2007-2008 R.
Rozpoczęcie eksploatacji 14 
nowych autobusów Solaris 
Urbino 18 oraz 4 Solaris Urbi-
no 12 (normę emisji spalin 
EURO – 4) zgodnie z umową 
leasingu.
79 autobusów własnych oraz 
dzierżawione od innych firm.

PRZEZ PÓŁ WIEKU

TYSKA KOMUNIKACJA MIEJSKA ŚWIĘTUJE 50-LECIE

Lubię nasze 
miasto...

PKM Tychy wykonuje usługi na zle-
cenie MZK Tychy oraz KZK GOP (li-
nie 183 i 623). PKM świadczy obec-
nie usługi na prawie wszystkich 
liniach autobusowych MZK Tychy, 
z wyjątkiem linii 294 i 620.

czy wiecie, że

Pierwsi kierowcy Zakładu Przewozów nr 5.
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Jakie są miejsca charakterystyczne w mie-
ście i w dzielnicy? Które lubimy, a których się 
wstydzimy? Jak oceniamy miasto i nasze osie-
dla? Na te pytania już od 17 lutego będą odpo-
wiadać tyszanie. Opinie mieszkańców pomogą 
w zaplanowaniu zmian wizerunku i polepsze-
niu przestrzeni życiowej Tychów.

Ankieterzy będą chodzić w pojedynkę lub dwójka-
mi i odwiedzą wszystkie osiedla oraz dzielnice Ty-

chów. Zapukają do drzwi prawie co setnego mieszkań-
ca miasta powyżej 18. roku życia. Na pytania zawarte 
w ankiecie odpowie 1000 osób.

– Wywiady będą przeprowadzane między godzi-
ną 10 a 20, ale jeśli respondentowi będzie odpowiadała 
inna godzina, to ankieter się dostosuje – mówi dr inż. 
arch. Tadeusz Kmieć, dyrektor Pracowni Planowania 
Przestrzennego i Architektonicznego, która przeprowa-
dza badania.

O co zapytają?
Tyszanie będą proszeni m.in. o wymienienie miejsc 

charakterystycznych w mieście i w swojej dzielnicy, tych 
lubianych i wstydliwych, zostaną zapytani o najważniej-
szą ich zdaniem ulicę w Tychach, znajomość wybra-
nych miejsc, a także zostaną poproszeni o ocenę mia-
sta i osiedla w wielu wymiarach. Ankietowany będzie 
też proszony o udzielenie odpowiedzi na pytania o wiek 
czy miejsce urodzenia, które pozwolą określić jakie po-
trzeby mają młodsi, a jakie starsi mieszkańcy miasta. Da 
to badającym pełny obraz naszych potrzeb.

– Pamiętajmy, że Tychy to miasto nowe, z relatyw-
nie młodymi mieszkańcami, może „wytwarzać” inne 
oczekiwania wobec funkcjonowania obszarów publicz-
nych niż te, które podsuwają nam stereotypy naszego 
myślenia o centrum tradycyjnego miasta. Tak samo 
jak człowiek kształtuje miasto, tak też miasto kształtuje 
człowieka. Możliwe, że wyniki badań okażą się zasko-
czeniem i bardzo ważna będzie ich interpretacja – do-
daje dr inż. Tadeusz Kmieć.

Jaki jest cel badań?
Jak tłumaczy dr. inż Tadeusz Kmieć, projekt prze-

strzeni publicznych pomoże w opracowaniu Studium 
Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Prze-
strzennego. – Stworzenie ram przestrzennych dla kon-
taktów publicznych jest jednym z najważniejszych za-
dań dla rozwoju miasta na obecnym etapie, a co za tym 
idzie, ich zdefiniowanie jednym z najważniejszych za-
dań Studium.

Wyniki na Seminarium 
Majowym

Dr Krzysztof Bierwiaczonek, koordynator badań 
z Instytutu Socjologii Uniwersytetu Śląskiego prosi, 
by ze względu na istotność badań poświęcić czas ankie-
terowi i odpowiedzieć na wszystkie pytania. Tym bar-
dziej, że wywiad potrwa tylko około 20-30 minut.

– Bardzo prosimy też o życzliwość w stosunku 
do ankieterów. Ważne by odpowiedzi były szczere i wy-
czerpujące. Zapewniamy pełną anonimowość otrzyma-
nych informacji, które opracowywane będą wyłącznie 
statystycznie – apeluje dr Bierwiaczonek.

Badania zakończą się 1 marca. Naukowcy z Uni-
wersytetu Śląskiego opracują wyniki w formie raportu 
do końca kwietnia 2009 roku. Najważniejsze wnioski 
z badań zostaną przedstawione najprawdopodobniej 
już 8 maja podczas Tyskiego Seminarium Majowego, 
które w tym roku będzie w całości poświęcone właśnie 
przestrzeni publicznej.

MARTA WITEK

ANKIETY

Miasto 
przyjazne

JUŻ W KWIETNIU 
12 TYSIĘCY TYSZAN 

DOSTANIE 
OD MIEJSKIEGO 

ZARZĄDU BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH 

FAKTURĘ VAT. 
DLA LOKATORA 

FAKTURA 
MA CHARAKTER 

JEDYNIE 
INFORMACYJNO-
SPRAWDZAJĄCY 

I NIE WIĄŻE SIĘ 
Z NAŁOŻENIEM 

NA NIEGO ŻADNEGO 
DODATKOWEGO 
ZOBOWIĄZANIA 

FINANSOWEGO. NIE 
OZNACZA WZROSTU 

OPŁAT CZYNSZOWYCH.

F aktury będą dostarczane 
wszystkim użytkownikom 

mieszkań co miesiąc, rozpoczy-
nając od kwietnia. Dlaczego aku-
rat wtedy?

– Postanowiliśmy, że lepiej 
najpierw poinformować miesz-
kańców dlaczego dostają faktury, 
z czego to wynika, i że nie wiąże 
się to z żadnymi podwyżkami czy 
przesunięciem terminów płatno-
ści, żeby nie było niepotrzebnych 
nieporozumień – mówi Teresa Pa-
jor, dyrektor MZBM.

Faktura ma jedynie infor-
mować mieszkańca o wysokości 
kwoty netto i brutto oraz o wy-
sokości podatku VAT za czynsz 
i opłaty niezależne, które skła-
dają się na miesięczne opła-
ty z tytułu korzystania z lokalu. 
Do wystawiania faktur zobowią-
zał m.in. miejskich zarządców 

budynków mieszkalnych mini-
ster finansów, wydając stosowne 
rozporządzenie.

– Jest to więc nasz obowiązek 
i od stycznia tego roku staramy się 
go jak najlepiej wykonać – wyja-
śnia Teresa Herda, główna księgo-
wa tyskiego MZBM. – W zawia-
domieniach o wysokości czynszu 
czy o wzroście opłat, jakie dotych-
czas wysyłaliśmy, i które nadal bę-
dziemy wysyłać, jest jedynie kwo-
ta do zapłaty brutto – dodaje.

Fakturę VAT dostanie każdy 
użytkownik mieszkania admini-
strowanego przez MZBM, a dys-
trybucją tych druków, jak mówi 
dyrektor Pajor, zajmą się pracow-
nicy MZBM Tychy w ramach swo-
ich obowiązków służbowych.

Lokatorzy nie muszą archi-
wizować faktur (taki obowiązek 
przez okres 5 lat spoczywa jedynie 
na MZBM). Mogą je zachować je-
dynie dla swojej informacji.

MARTA WITEK, AS

Faktura 
dla informacji

10 lutego w 64 numerze tygodnika 
„Twoje Miasto” zachęciliśmy Państwa 
do zgłaszania pytań oraz podzielenia się 
swoimi uwagami i propozycjami w spra-
wie funkcjonowania Szybkiej Kolei Re-
gionalnej.

Z ainteresowanie tematem przerosło na-
sze oczekiwania. Pytają Państwo o wie-

le spraw. Głównie o to, w których kioskach 
w Katowicach można kupić pomarańczowe 
bilety, dlaczego nie ma osobnych rozkładów 
jazdy Flirtów przed budynkiem dworca lub 
w jego holu, czy bilety na Flirty będą sprze-
dawane w kasach dworca i jak wygląda spra-
wa zniżek lub darmowych biletów dla eme-
rytów po 70. roku życia. Sugerowali Państwo 
również, by w pociągach umieścić kasowniki, 
które ułatwiłyby życie zarówno pasażerom, 
jak i konduktorom oraz by służby porządko-
we lepiej przykładały się do sprzątania nowo-
czesnych pociągów.

By wyjść naprzeciw Państwa oczekiwa-
niom, postanowiliśmy wydłużyć termin kon-
sultacji. Pracownik Urzędu Miasta Tychy bę-

dzie czekał na wszystkie Państwa sugestie 
dotyczące pociągów FLIRT jeszcze do 19 lu-
tego, w godz. od 10.00 do 15.00, pod nume-
rem telefonu: (032) 776 39 16. Zainteresowani 
mogą też napisać na adres: flirt@umtychy.pl. 
Uwagi i komentarze mieszkańców oraz odpo-

wiedzi ekspertów dotyczące Flirtów ukażą się 
we wtorek 24 lutego, w dodatku „Twoje Mia-
sto”. W numerze umieścimy również rozkład 
jazdy Flirtów i autobusów komunikacji miej-
skiej zintegrowanej z pociągami Szybkiej Kolei 
Regionalnej. MW

CZEKAMY NA PYTANIA

Mieszkańcy chcą FLIRTOWAĆ

Szybka Kolej Regionalna ruszyła 14 grudnia ubiegłego roku.

Każdy ankieter będzie miał przy sobie 
legitymację.

Fakturę VAT dostanie każdy użytkownik mieszkania administrowanego przez MZBM – mówi Teresa 
Herda, główna księgowa.
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19 grudnia 2008 roku weszło w życie rozpo-
rządzenie ministra finansów w sprawie zwol-
nień z obowiązku prowadzenia ewidencji 
przy zastosowaniu kas rejestrujących (Dz.U. 
nr 228, poz. 1510). To zwolnienie nie objęło 
zarządców nieruchomości takich, jak MZBM, 
który ma obowiązek wprowadzenia kas fi-
skalnych i ewidencjonowania za ich pomocą 
obrotu i podatku VAT od sprzedaży na rzecz 
osób fizycznych. Mówiąc prościej, MZBM 
musiałby od 1 stycznia 2009 roku wydawać 
lokatorowi płacącemu za czynsz paragon 
z kasy fiskalnej. Jednak ze względu na różne 

stawki podatku VAT w łącznej opłacie czyn-
szowej oraz fakt, że nie wszyscy użytkowni-
cy mieszkań płacą całą comiesięczną należ-
ność, MZBM podjął decyzję o wystawianiu 
około 12 tys. faktur zgodnie z punktem 34 
załącznika do rozporządzenia.
Żeby rozwiać wszystkie wątpliwości należy 
wspomnieć, że spółdzielnie mieszkaniowe 
na mocy wyżej wymienionego rozporządze-
nia są do końca 2009 roku zwolnione z tego 
obowiązku i dlatego w skrzynkach spół-
dzielców faktury się nie pojawią. Przynaj-
mniej nie w tym roku.

zgodnie z przepisami
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Tylko rozsądny plan utraty wagi uchroni nas przed efektem 
jo-jo.

PRAWDOPODOBNIE 

NAJTAŃSZE APTEKI W TYCHACH PRAWDOPODOBNIE 

NAJTAŃSZE APTEKI W TYCHACH 

Tychy, ul. Borowa 134
Nowa Apteka - obok sklepu Żabki

Tychy, ul. Budowlanych 59
Tychy, ul. Rolna 47

GRYPA ZBIERA 
ŻNIWO W CAŁYM 

KRAJU. ZAPYTALIŚMY 
W KILKUNASTU 

TYSKICH APTEKACH 
I PRZYCHODNIACH 

ZDROWIA, CZY 
TYSZANIE CHCĄ SIĘ 
SZCZEPIĆ. OKAZUJE 

SIĘ, ŻE SZCZEPIMY 
SIĘ RZADKO, JEŚLI 

JUŻ, TO RACZEJ 
WE WRZEŚNIU 

I PAŹDZIERNIKU. 
TERAZ 

O SZCZEPIONKI NIKT 
NIE PYTA.

Beata Kurek
b.kurek@twojetychy.pl

Ponad 22 tysiące osób zacho-
rowało na grypę i choroby 

grypopodobne w województwie 
śląskim od 16 stycznia do 7 lute-
go. W Tychach, w ciągu dwóch 
tygodni (23 stycznia – 7 lutego), 
zachorowało ponad 650 osób. 
Dla porównania można dodać, 
że w ciągu całego minionego 
roku chorych było 916 tyszan.

Tłok 
w przychodniach

Alarmujące statystyki Wo-
jewódzkiego Inspektora Sanitar-
nego potwierdzają pracownicy 
tyskiej służby zdrowia. – Od mie-

siąca mamy o około 50 proc. 
więcej pacjentów, niż w grudniu 
czy listopadzie – mówi Katarzy-
na Lubczyk z Przychodni nr 4. – 
Przyjmujemy jednak wszystkich, 
nikogo nie odsyłamy, choć w ko-
lejce trzeba czasem spędzić na-
wet 40 minut. Jeśli ktoś nie zdąży 
przyjść w ciągu dnia, może zgło-
sić się do naszej poradni nocnej.

– Przychodzi do nas wię-
cej pacjentów, są to zwłaszcza 
zakażenia górnych dróg odde-
chowych – potwierdza Elżbieta 
Niemcewicz, pielęgniarka z ty-
skiego Alga-Medu.

Grypa to ostra, bardzo za-
kaźna, wirusowa choroba ukła-
du oddechowego. Często mylimy 
ją z przeziębieniem i bagatelizu-
jemy objawy. Tymczasem nie-
leczona, może doprowadzić 
do groźnych powikłań, m.in. za-
palenia oskrzeli i płuc, zapalenia 
mięśnia sercowego i osierdzia, 
zapalenia nerwów obwodowych, 
mózgu i opon mózgowych. 
Szczególnie narażone na gry-
pę i późniejsze powikłania są 
dzieci do 5. roku życia, dorośli 
po 50. roku życia, osoby choru-
jące na schorzenia przewlekłe, 
kobiety w ciąży.

Zaszczep się!
Typowa grypa zdarza się 

bardzo rzadko – mówi dr Bog-
dan Larwa z Centrum Medycz-
nego Hipokrates. – Wśród mo-
ich pacjentów, ponad 90 proc. 
ma objawy grypopodobne.

Ale i tych nie można lek-
ceważyć, gdyż mogą mieć po-
ważne w skutkach konsekwen-
cje. Najbardziej bezpiecznym, 
skutecznym i najtańszym spo-
sobem zapobiegania grypie 
i jej powikłaniom są szczepie-
nia. – Pamiętajmy, że szczepić 
można się przez cały rok, nie 
tylko jesienią – mówi dr Lar-
wa. – Do szczepienia zawsze 
kwalifikuje pacjenta lekarz.

Zapytaliśmy w kilkunastu 
tyskich aptekach i przychod-
niach zdrowia, czy tyszanie są 

zainteresowani szczepieniami. 
Odpowiedź jest jedna – miesz-
kańcy naszego miasta szczepią 
się rzadko, jeśli już, to raczej 
we wrześniu i październiku. – 
Jesteśmy oplakatowani, mamy 
szczepionki, ale chętnych brak 
– usłyszeliśmy w Przychodni 
nr 4.

– O szczepionki nikt nie 
pyta, ale jeśli byliby chętni, 
mamy je w aptece – mówi Ro-
mana Balisz z apteki Reme-
dium.

To jest 
bezpieczne

Szczepionki są bezpiecz-
ne, mają jednakowy na całym 
świecie, odpowiednio dobra-
ny skład wirusów, opracowany 
przez WHO.Warto pamiętać, 
że szczepić można wszystkich 
(także dzieci powyżej 6 mie-
siąca życia), którzy nie mają 
przeciwwskazań medycznych. 
O szczepieniu nie powinny 
zapominać osoby chorujące 
na astmę, cukrzycę, niewy-
dolność nerk, układu krążenia 
i oddechowego; osoby o ob-
niżonej odporności, w wieku 
powyżej 55 lat, pracownicy 
służby zdrowia, szkolnictwa, 
handlu, oraz wszyscy, którzy 
narażeni są na kontakty z dużą 
liczbą ludzi.

Co prawda zima jeszcze 
straszy mrozem i śniegiem, 
ale coraz więcej z nas zasta-
nawia się już, jak zrzucić 
kilka dodatkowych kilogra-
mów, które przybyły nam 
w ostatnich miesiącach.

To już norma, że zawsze 
na przełomie lutego i mar-

ca zapełniają się siłownie i klu-
by fitness. Ale ćwiczenia to nie 
wszystko. By osiągnąć upragnio-
ną wagę, trzeba pamiętać tak-
że o prawidłowym odżywianiu. 
Warto także sięgnąć po zioła i su-
plementy diety.

Podstawowy błąd większo-
ści z osób, które chcą schudnąć, 
to głodzenie się. Przestajemy 
jeść, ograniczamy się do jedne-
go posiłku dziennie i w efekcie, 
zwykle wieczorem...rzucamy się 
na lodówkę. Na dodatek nasz 
organizm, zamiast spalać, za-
czyna magazynować kalorie. Jak 
podkreślają dietetycy, podstawą 
udanego odchudzania jest regu-
larne jedzenie. Wystarczy, byśmy 
jeden obfity posiłek zamienili 
na pięć mniejszych, o ustalonych 
porach, a na upragnione efekty 
nie będzie trzeba długo czekać.

W walce z nadwagą możemy 
wspomóc się także suplementa-
mi dostępnymi w aptekach. Za-
wierają m.in. chrom, l-karnity-
nę, fasolaminę, wyciągi z zielonej 
herbaty. Te substancje zmniejsza-
ją uczucie głodu i chęć sięgnięcia 
po słodycze, przyspieszają spala-
nie tkanki tłuszczowej, zapobie-
gają tworzeniu się nowych ko-
mórek tłuszczowych.

Naszą tajną bronią w wal-
ce ze zbędnymi kilogramami są 
też zioła. Zanim jednak sięgnie-
my po naturalne sposoby lecze-
nia, powinniśmy się skonsul-
tować z fachowcem. – Ziół nie 
powinno się stosować na wła-
sną rękę. Prawidłowa kuracja 
odchudzająca zawsze ma kilka 
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Liczba zachorowań na grypę i przypadki grypopochodne 
w woj. śląskim w 5 tygodniach 2009 r.

SEZON NA ODCHUDZANIE

Waga w dół
etapów. Najpierw jest to rozmo-
wa wstępna, dokładny wywiad 
i próba znalezienia przyczyny 
otyłości. Potem można przejść 
do kolejnych etapów, masażu, 
peelingu, masażu limfatycznego 
i ziołolecznictwa – mówi Grze-
gorz Loch, właściciel tyskiego 
gabinetu masażu, bioenergote-
rapii i ziołolecznictwa „Natura”. 
– Dopiero wszystkie te elemen-
ty dają gwarancję, że po utracie 
wagi nie będzie efektu jo-jo.

Odchudzać można się na 
wiele sposobów, na przykład le-
żąć na łóżku. - Mamy sześć spe-
cjalnych odchudzających łóżek, 
każde działa na inną partię mię-
śni, napinając je – mówi Iwona 
Rogacka z tyskiego Salonu Re-
kondycyjnego. - W czasie zabie-
gu nie chudniemy na wadze, ale 
ciało wysmukla się, a mięśnie 
stają się bardziej napięte. Warto 
dodać, że z takich łóżek mogą 
korzystać wszyscy. B

NA SZCZEPIENIE NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO

Grypa atakuje
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æ Do zakażeń łatwo dochodzi w dużych skupiskach 
ludzkich – szkołach, zakładach pracy, środkach 
komunikacji, miejscach publicznych (kina, centra 
handlowe, dyskoteki) itp.
æ Każdego roku na grypę zapada od 5 do 15 proc. 
populacji ludzi na całej kuli ziemskiej, a około pół 
miliona umiera z powodu powikłań pogrypowych.
æ Jak informuje Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epi-
demiologiczna w Katowicach, co kilka lat mamy 
spadek zachorowań (tak było w 2006 i 2007 r.), 
po czym następuje zdecydowany wzrost liczby cho-
rych.
æ W Europie szczyt zachorowań przypada na okres 
późnej jesieni i zimy. W Polsce szczyt zachoro-
wań na grypę i choroby grypopodobne przypada 
na okres od stycznia do kwietnia.
æ Jak informuje Europejskie Centrum Zapobiega-
nia i Kontroli Chorób, wirusy znajdujące się w te-
gorocznej szczepionce przeciw grypie odpowiada-
ją wirusom krążącym w środowisku. Szczepionka 
stanowi więc ochronę przed zachorowaniem lub 
przynajmniej pozwala złagodzić przebieg choroby.
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æ PRZEZIĘBIENIE: ka-
tar, kaszel, czasami go-
rączka (nie tak wysoka, 
jak w przypadku grypy), 
przebiega łagodniej.
æ GRYPA: rozwija się 
bardzo szybko, nawet 
w ciągu kilku godzin, to-
warzyszy jej wysoka go-
rączka (powyżej 39°C), 
bóle mięśni, stawów, 
uczucie rozbicia. W cza-
sie grypy nie zawsze do-
kucza nam katar, kaszel 
czy ból gardła.

sanepid ostrzega:

przeziębienie 

czy grypa?
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W KINIE

NIE PRZEGAPIĘ

Rodzinnie i kuligowo

NA CO
DO KINA

æ Nove Kino
tel. 032 325 05 04

PREMIERY:
JAGODOWA MIŁOŚĆ pt.-nd. 
10:30 12:15 14:00 17:30 19:15 
21:00, pn. 10:30 12:15 14:00 15:45 
17:30 19:15; WALKIRIA pt.-nd. 
13:30 15:45 18:00 20:15 22:30, 
pn. 15:45 18:00 20:15; WŁAT-
CY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI 
I MONDZIOŁY pt.-nd. 10:00 
11:45 13:30 15:15 17:00 20:30, 
pn. 10:00 11:45 13:30 15:15 17:00 
18:45 20:30; WYZNANIA ZA-
KUPOHOLICZKI pt.-nd. 10:45 
12:45 15:45 18:30 22:45, pn. 10:45 
12:45 14:45 21:00; IDEALNY FA-
CET DLA MOJEJ DZIEWCZY-
NY wt.-czw. 11:00 13:30 16:00 
18:30 21:00, pt.-nd. 14:30 17:00 
19:30 22:00, pn. 17:00 19:30 
21:45; CIEKAWY PRZYPADEK 
BENJAMINA BUTTONA wt.-
czw. 11:45 14:45 17:45 20:45, pt.-
nd. 10:30  13:30 20:45, pn. 18:00 
21:00; ŚLUBNE WOJNY wt.-
czw. 15:30 17:30 19:30 21:30, pt.-
nd. 16:30 18:45 22:15, pn. 14:30 
16:15; DROGA DO SZCZĘ-
ŚCIA wt.-czw. 16:45 19:00 21:15; 
UNDERWORLD: BUNT LY-
KANÓW wt.-czw. 10:30 18:30 
21:00; OPOWIEŚCI NA DO-
BRANOC wt.-czw. 10:45 12:45 
14:45, pt.-nd. 11:30, pn. 09:30 
11:30 13:30; SEZON NA MISIA 
2 wt.-czw. 10:15 12:00 13:45, pt.-
nd. 10:00, pn. 09:45 11:30 13:00; 
MADAGASKAR wt.-czw. 10:00 
12:30 14:15 16:00;

INFORMATOR MIEJSKI

O swoich planach 
na najbliższy ty-
dzień opowiedział 
nam Marek Broda, 
prezes Polskiego 
Towarzystwa Tury-
styczno-Krajoznaw-
czego w Tychach.

W moim wypadku nieste-
ty najlepsze już za mną, 

bowiem niedawno wróciłem 
z wypoczynku. Przez trzy dni, 
od 6 do 8 lutego odpoczywali-
śmy w górach pod Zakopanem 
podczas VI edycji Przewod-
nickiego Śpiewogrania „Kar-
paty 2009”. Teraz przede mną 
tylko praca i praca. W wolnych 

chwilach i wieczorami 
na pewno znajdę czas 
na spotkania z moją 
rodziną. Powoli tak-
że przygotowujemy 
się do wielkiej impre-
zy, czyli wakacyjnego 
wyjazdu rowerowego 

do Francji, który planujemy zor-
ganizować w lipcu.

W najbliższy weekend cze-
ka nas jednak jeszcze jedna cie-
kawa impreza, którą zorganizo-
wało nasze biuro przy PTTK. 
Podczas dwóch dni w górach 
zorganizujemy kulig, później 
będą gorące kąpiele, a na ko-
niec impreza kończąca karna-
wał. GK

NIE

Dla osób, które do-
dzwonią się do nas jako 
pierwsze w środę 18 lu-
tego o godz. 9.30 (tel. 
032 780 04 07) mamy 
dwuosobowe zaprosze-
nia do Novegokina Ty-
chy na filmy „Zamiana” 
i „Wyznania zakupoho-
liczki” (do wykorzysta-
nia od 23 do 26 lutego).

bilety 
dla Czytelników
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Komenda Miejska Policji al. Bielska 46, tel. 032 325 62 00, tel. 

alarm. 997

Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej 
al. Niepodległości 230, tel. 032 227 20 11/12, tel. alarm. 998

Pogotowie Ratunkowe ul. Fitelberga 71, tel. 032 327 49 99, tel. 

alarm. 999

Pogotowie Gazowe ul. Barbary 25, tel. 032 227 31 24, tel. alarm 

992

Pogotowie Ciepłownicze tel. 032 219 56 81/82

Pogotowie Energetyczne tel. 032 303 09 91 lub 991

Pogotowie Wod.–Kan. tel. 032 227 40 31/32

Straż Miejska ul. Budowlanych 67, tel. 032 780 09 75, tel. alarm. 

986

Szpital Miejski ul. Cicha 27, tel. 032 780 39 90

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1, ul. Edukacji 102, tel. 

032 325 41 00, 325 43 97/98/99, faks: 032 325 42 84

Powiatowa Stacja Sanitarno–Epidemiologiczna, 
ul. Budowlanych 131, tel. 032 219 31 77

Urząd Miasta Tychy al. Niepodległości 49, tel: 032 776 33 33, 

faks: 032 776 33 44, e-mail: poczta@umtychy.pl

Miejski Zarząd Ulic i Mostów ul. Budowlanych 59, tel. 032 227 

70 06; 032 227 70 07, e-mail: poczta@mzuim.tychy.pl, http://

www.mzuim.tychy.pl

Miejski Zarząd Komunikacji al. Piłsudskiego 12, tel. 032 219 38 

20; 032 219 36 79, e-mail: poczta@mzk.pl, http://www.mzk.pl

Sąd Rejonowy ul. Budowlanych 33, tel. 032 323 30 00

Miejski Rzecznik Konsumentów ul. Grota Roweckiego 42, tel. 

032 780 50 63 i 66

Urząd Skarbowy al. Niepodległości 60, tel. 032 325 11 00

Urząd Pracy ul. Budowlanych 59, tel. 032 781 58 63

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej ul. Budowlanych 59, tel. 

032 227 35 40, e-mail: mops.tychy@interia.pl

Społeczne Stowarzyszenie Hospicjum im. Św. Kaliksta I, ul. 

Nałkowskiej 19, tel. 032 218 10 13, 032 326 55 56, e-mail: biuro@

hospicjum.tychy.pl

W CO SIĘ 
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æ Spektakl „Sztuka kochania, 
czyli sceny dla dorosłych” Te-
atru Zagłębia z Sosnowca bę-
dzie można zobaczyć na de-
skach Teatru Małego w Tłusty 
Czwartek, 19 lutego o godz. 
18.30. Bilety: 35 zł, na kartę 
stałego 28 zł, grupowy (pow. 
10 osób) 25 zł.

æ Krzesimir Dębski (skrzyp-
ce), Andrzej Olejniczak (sax), 
Janusz Skowron (syntezator), 
Krzysztof Ścierański (bas) 
i Krzysztof Przybyłowicz 
(bębny), czyli zespół String 
Connection – jedna z najlep-
szych polskich formacji jazzo-
wych zagra 21 lutego o godz. 
18 w Teatrze Małym. Kon-
cert współorganizuje Miej-
skie Centrum Kultury. Bilety: 
40 zł, a na kartę stałego widza 
32 zł.

æ 20 lutego w Skupie Kultury 
zagrają: PI (Horyzont/Arhyt-
mia – Kraków), OXIDE 303
(Turbulence Crew – Kraków), 
ROBERT K (Analog TM – 
Bieruń), RETAIL aka CRISP 
(Pure.Sounds – Tychy), ŁY-
SYNI (Pure.Sounds – Tychy), 
CENTI (Pure.Sounds – Ty-
chy). Początek o godz. 21, bi-
lety 10 zł. MS

SLUMDOG. MILIONER Z ULI-
CY – dramat, USA, Wielka 
Brytania, 2008, reż.: Danny 
Boyle, Loveleen Tandan, sce-
nariusz: Simon Beaufoy, ob-
sada: Irfan Khan, Anil Kapo-
or, Freida Pinto

Jamal pochodzi ze slumsów Bombaju. Udaje mu się dostać do hin-
duskiej wersji „Milionerów”. Gdy od wygranej dzieli go tylko jed-

no pytanie, aresztuje go policja. Podejrzany o oszustwo, musi udo-
wodnić, że naprawdę znał odpowiedzi na zadawane pytania. Jamal 
zaczyna opowiadać o swoim życiu na ulicy...

WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY – animo-
wany/komedia, Polska, 2009, reż.: Bartosz Kędzierski, sce-
nariusz: Bartosz Kędzierski

Klasa II B jako zadanie domowe otrzymuje do napisania wypra-
cowanie pod tytułem: „Kim zostanę, gdy dorosnę”. Anusiak, 

Konieczko, Maślana i Czesio cały wieczór spędzają na przelewaniu 
na papier swych marzeń. Następnego dnia rano, dumnie niosąc swe 
wypracowania, przechodzą obok przybytku Wróżki Jowity. Jest to do-
skonały sposób by sprawdzić, czy ich marzenia się spełnią. B

TYSKA FIRMA LAUREATEM

JAKOŚĆ ROKU 2008 
dla RCGW SA

Regionalne Centrum Go-
spodarki Wodno-Ścieko-
wej SA w Tychach zostało 
laureatem ogólnopolskiego 
programu promocji jakości 
w polskich przedsiębior-
stwach zorganizowanego 
przez Redakcję Biznes Ra-
portu wspólnie z Polskim 
Centrum Badań i Certyfi-
kacji SA, które to przyzna-
ły Spółce certyfikat – JA-
KOŚĆ ROKU 2008.

K onkurs nagradza te firmy, 
które przywiązują szcze-

gólną uwagę do kwestii jakości 
i wysokich standardów pracy. 
Podstawowym kryterium wy-
boru laureatów było podejście 
firmy do kwestii zarządza-
nia jakością – mówi Zbigniew 
Gieleciak – Prezes Zarządu 
RCGW SA.

W Spółce już od roku 
funkcjonuje Zintegrowany 
System Zarządzania, do które-
go obok ISO 9001 i ISO 14001, 
w październiku 2008 roku do-
łączył System Zarządzania 

Bezpieczeństwem i Higieną 
Pracy (PN-N 18001).

Duże zaangażowanie 
RCGW SA w rozwój lokalnej 
społeczności oraz świadomość 
zarządzania Spółką w sposób 
uwzględniający aspekty spo-
łeczne, ekologiczne i etyczne 
skłoniły Zarząd Spółki do pod-
jęcia decyzji o wdrożeniu stra-
tegii „Społecznej Odpowie-
dzialności Biznesu” wg norm 
SA 8000 i AA 1000. Uzyskanie 
międzynarodowych certyfi-
katów w tej dziedzinie będzie 
dowodem szeroko rozumianej 
odpowiedzialności społecznej 
Spółki.

Skuteczne zarządzanie 
przedsiębiorstwem poprzez 
realizację założonych celów 
i planów zdefiniowanych przez 
zarząd w postaci wizji i strate-
gii znalazło swe odzwiercie-
dlenie we wdrażanej strategii 
opartej na Zrównoważonej 
Karcie Wyników (BSC). Me-
toda ta przede wszystkim 
pozwala określić, jakie czyn-
niki powinny być monitoro-

wane w przedsiębiorstwie, 
aby w możliwie najlepszy spo-
sób ocenić skuteczność firmy 
w dążeniu do realizacji stra-
tegii.

Realizację założonej 
strategii Spółki wspoma-
ga funkcjonujący już od 2 lat 
system controllingu, identy-
fikujący wyniki działalności 
w poszczególnych centrach 
odpowiedzialności (wyodręb-
nionych działach firmy).

Kolejnym projektem 
wdrażanym w RCGW SA jest 
System ocen pracowniczych 
wraz z wartościowaniem pra-
cy, który w sposób racjonal-
ny i sprawiedliwy oceni war-
tość i jakość pracy każdego 
z pracowników, w zależności 
od pełnionego stanowiska.

Jednak wyżej zaprezento-
wane kompleksowe podejście 
do systemów zarządzania nie 
wyczerpuje potencjału roz-
wojowego RCGW SA. Zarząd 
zapowiada kolejne projekty 
doskonalenia strategii zarzą-
dzania Spółką.

ulica numery (kolejno) Uwagi
CZUŁÓW

Astrów cała dojazd od Słoneczników
Gołębia cała brak przejazdu w godz. 7-18
Irysów cała dojazd od Tulipanów
Jabłoni cała brak przejazdu w godz. 7-18

Jesionowa cała dojazd od Katowickiej lub Śląskiej
Katowicka w rejonie stacji BP utrudnienia w miejscach prowadzenia robót

Katowicka pobocze od Tulipanów do Oświęcimskiej utrudnienie w ruchu pieszych
Katowicka pobocze 193 oraz 195 utrudnienia

Konwalii od Tulipanów brak przejazdu w godz. 7-18
Leszczynowa cała brak przejazdu w godz. 7-18

Mikołowska (pobocze chodnik) w rejonie Fiołków utrudnienia w miejscach prowadzenia robót
Mikołowska (pobocze chodnik) od Fiołków do Katowickiej utrudnienia w miejscach prowadzenia robót

Modrzewiowa od nr 14 w stronę Katowickiej brak przejazdu w godz. 7-18
Oświęcimska w rejonie stacji BP utrudnienia w miejscach prowadzenia robót
Powstańców cała dojazd od Mikołowskiej lub Tulipanów

Różana cała dojazd od Słoneczników
Sokola cała brak przejazdu w godz. 7-18
Śląska od Świerkowej do Żarnowieckiej dojazd od Świerkowej
Śląska od Żarnowieckiej do Narcyzów dojazd od Narcyzów

Tulipanów pobocze + chodniki utrudnienia przejście drugą stroną ulicy
Wschodnia cała utrudnienia, w przypadku braku przejazdu dojazd od Mikołowskiej lub Tulipanów
Zawilców cała brak przejazdu w godz. 7-18

Żarnowiecka cała brak przejazdu w godz. 7-18
MĄKOŁOWIEC

Drozdów rejon budynku nr 55 w kierunku Mą-
kołowskiej objazd Bażancią do Jastrzębiej i Mąkołowskiej

Gilów 41-50 wyjazd do Ziębiej następnie Kruczą, Jaskółczą, Szpakową do Mąkołowskiej
Przepiórek cała ulica –

Ziębia 20, 22 objazd Kruczą do Szpakowej i Mąkołowskiej
STARE TYCHY

Baziowa – utrudnienia w ruchu pieszych
Bielska 54-80 utrudnienia w ruchu pieszych
Borowa od potoku Żwakowskiego do Jeżynowej utrudnienia w ruchu kołowym, ruch odbywa się jednym pasem

Damrota od Burschego do Źródlanej czasowe utrudnienia w ruchu kołowym
Wieczorka, Solna – duże utrudnienia w ruchu pieszym i kołowym

Norwida – utrudnienia w ruchu kołowym, objazd Nowokościelną
Fredry – niewielkie utrudnienia w ruchu kołowym

Jeżynowa Jeżynowa od skrzyżowania z Glińczańską 
do skrzyżowania z Wodną utrudnienia w ruchu kołowym, objazdy zgodnie z organizacją ruchu

Katowicka od Sadowej do Oświęcimskiej częściowe zajęcie pasa drogowego w obu kierunkach, bardzo duże utrudnienia w ru-
chu kołowym

Kasztanowa – duże utrudnienia w ruchu kołowym i pieszych
Sadowa -0  utrudnienia w ruchu kołowym

WARTOGŁOWIEC
Oświęcimska od Marzanny w kierunku Oświęcimskiej  

Bratków 10 czasowe utrudnienie w dojeździe
Jaskrów 22 ograniczenia w ruchu na czas robót
Jaskrów okolice posesji nr 68  
Jaskrów 62 dojazd od Dzwonkowej lub Oświęcimskiej

Kaczeniec okolice posesji nr 30 ograniczenia w ruchu na czas robót
Oświęcimska wzdłuż ogródków działkowych –
Oświęcimska 79 –

Zwierzyniecka 94-126 objazd od strony Zwierzyńca Czarną, Pod Lasem, Stokrotek oraz od Kaczeńca ul. Ma-
rzanny, Kaczeniec, Dzwonkową

WILKOWYJE
Chłodnicza 16, 13 wyjazd do Mikołowskiej

Młyńska 20, 22, 23 wjazd do Mikołowskiej i Wąską do Obywatelskiej
Murarska pobocze ulicy –

Obywatelska rejon ogródków działkowych –
Szkolna odcinek między Leśną a Wilczą wyjazdy Wilczą oraz Wierzbową i Wiejską
Wąska 20-25 wyjazd do Obywatelskiej

Wiejska 89, 93 objazd Wierzbową do Mikołowskiej
Wilcza, Chłodnicza 28 wydzielone przejścia dla pieszych

JAROSZOWICE

Dworska 

709/16, 78, 82, 76, 60, 62, 54, 58, 99, 89, 
70, 72, 74, 64, 58, 53, 49, 722/2, 724/2, 

110, 654/12, 81, 79, 77, 5, 71, 10, 8, 6, 4, 
19, 67, 84, 2, 8A, 82, 76, 57, 59, 52, 50, 

62, 35, 37, 39, 41, 43, 45

czasowe utrudnienie w dojeździe, wjazd od Miodowej i Mysłowickiej

Jaroszowicka budynek nr 225 czasowe utrudnienie w dojeździe

Mysłowicka 121, 119, 115, 113, 111, 60, 56, 52, 48, 
44, 90, 92, 633/2, 629/2 zwężenie drogi

Mysłowicka 36, 29, 22 zwężenie drogi
Samochodowa 60, 62, 51, 306/40, 49, 39 zwężenie drogi

WYGORZELE
Długa budynek nr 161, 163 czasowe utrudnienie w dojeździe

Goździków 1, 2, 4, 6, 8 jednostronne zamknięcie drogi, dojazd od Długiej
Krzywa 8, 9, 11, 12, 13, 14, 16, 18, 19 jednostronne zamknięcie drogi dojazd z Jaroszowickiej i Kościelnej

Ligonia 24, 20, 19, 18, 16, 12, 11, 7, 3 działka 
nr 482/1 czasowe utrudnienie w dojeździe

Miodowa 17, 15, 13, 11, 9, 7, 5, 2, 4, 6, 8, 10, 
12, 14, 16 czasowe utrudnienie w dojeździe

Rymarska 17, 15, 13, 7 czasowe utrudnienie w dojeździe
Skotnica od budynku nr 3 w górę czasowe utrudnienie w dojeździe

ZWIERZYNIEC
Jodłowa 16, 18 ograniczenia w ruchu na czas robót

Pod Lasem od Czarnej w kier. Wiosennej dojazd od Topolowej i Czarnej
Wiosenna 19 dojazd od Grabowej i Pod Lasem

PLAN PRAC ZWIĄZANYCH Z BUDOWĄ 
KANALIZACJI W TYCHACH 16–21.02.2009
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Kadra na Olimpijski Festiwal liczy 20 zawodników 
(przed imieniem i nazwiskiem numer na koszulce).
Bramkarze:
1.  Sebastian Mrugała  (Podhale Nowy Targ)
25.  Arnold Szymczewski  (Stoczniowiec)
Obrońcy:
4.  Łukasz Gacek  (MMKS Podhale)
15.  Bartłomiej Pociecha  (KTKKM Krynica)
3.  Oskar Lehmann  (Stoczniowiec)
14.  Łukasz Sznotala  (Orlik Opole)
23.  Wojciech Błaszkow  (Orlik Opole)
11.  Bartosz Aleniewski  (Stoczniowiec)
5.  Kamil Wcisło  (MMKS Podhale)
2.  Kamil Pogorzelski  (Stoczniowiec)
Napastnicy:
17.  Damian Kapica  (MMKS Podhale)
10.  Kamil Kalinowski  (MKS Sokoły Toruń)
8.  Michał Stokłosa  (UKS Sielec Sosnowiec)
12.  Damian Kran  (UHKS Warszawa)
21  Michał Karcz  (MKS Cracovia
13.  Mateusz Michalski  (MMKS Podhale)
16.  Adam Domagała  (GKS Katowice)
6.  Jakub Serwiński  (Stoczniowiec)
22.  Łukasz Bułanowski  (UHKS Warszawa)
19.  Jakub Stasiewicz  (Stoczniowiec).

reprezentacja Polski

WYBITNI SPORTOWCY POBIEGLI 
W SZTAFECIE

Zapłonął znicz
Od zapalenia znicza IX Zi-
mowego Olimpijskiego Fe-
stiwalu Młodzieży Euro-
py „Śląsk-Beskidy 2009” 
rozpoczął się w Tychach 
tydzień z młodzieżowym 
hokejem na najwyższym 
europejskim poziomie.

Ceremonia była okazją 
do spotkania się kibiców 

z kilkoma tyskimi olimpijczy-
kami i znanymi sportowcami 
związanymi z miastem.

– Od olimpiady w Alber-
tville minęło 17 lat, ale pamię-
tam wszystko, jakby to było 
wczoraj – powiedział Da-
riusz Garbocz, były hokeista 
GKS. – Może dlatego, że ta-
kich chwil się po prostu nie 
zapomina. Dziś także poczu-
łem się wyróżniony, bo udział 
w takiej sztafecie dla każdego 
sportowca jest zaszczytem. 
Cieszę się, że impreza odby-
wa się w Tychach, na pewno 
będę oglądał mecze polskiej 
reprezentacji.

– Przyznam, że miałam tre-
mę, bo bałam się czy ogień nie 
zgaśnie – powiedziała Lucyna 
Langer-Kałek. – Dzisiaj wieje 
dość mocno, a poza tym mamy 
piątek, trzynastego....

– Wytrzymałem kondycyj-
nie i to jest najważniejsze – do-
dał z uśmiechem Rado Gilewicz.

Sztafetową stawkę uzupeł-
nili Damian Kulig, reprezentant 
Polski, koszykarz Big Stara Ty-
chy i Mariusz Czerkawski, który 
zapalił znicz. Po pokonaniu trasy 
spod Urzędu Miasta Tychy ale-
ją Niepodległości oraz ulicami 
Grota Roweckiego i Dąbrow-
skiego, olimpijski ogień dotarł 
przed lodowisko.

– Jest mroźno, pada śnieg, 
mamy prawdziwe zimowe igrzy-
ska – powiedział Mariusz Czer-
kawski po zapaleniu znicza. 
– Myślę, że warto będzie przez 
tydzień odwiedzać lodowisko 
i dopingować młodych hoke-
istów, dla których udział w tym 
turnieju to duża szansa i wyróż-
nienie. LS

GRUPA A: Polska, Rosja, Słowacja
GRUPA B: Finlandia, Szwajcaria, Białoruś
17.02, godz. 14.30: Białoruś – Szwajcaria, godz. 18: Polska – Sło-
wacja.
18.02, godz. 14.30: Szwajcaria – Finlandia, godz. 18: Słowacja – 
Rosja.
19.02, godz. 10 mecz o 5. miejsce: A3 – B3, godz. 13.30 – I półfi-
nał: A1 – B2, godz. 17 – II półfinał: B1 – A2.
20.02, godz. 10 – mecz o 3 miejsce, godz. 13.30 – finał.

Kto z kim i kiedy?

POLSKA REPREZENTACJA 
MA JUŻ ZA SOBĄ 

PIERWSZY MECZ TURNIEJU 
HOKEJOWEGO 
IX ZIMOWEGO 

OLIMPIJSKIEGO FESTIWALU 
MŁODZIEŻY EUROPY „ŚLĄSK-

BESKIDY 2009”. DZIŚ (17.02) 
– KOLEJNE SPOTKANIE 

BIAŁO-CZERWONYCH 
ZE SŁOWACJĄ (GODZ. 18).

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Reprezentacja Polski do lat 17, która 
uczestniczy w Olimpijskim Festiwa-

lu, powołana została w grudniu 2007 r. 
Jej trenerem był Zbigniew Stajak, jednak 
do stworzenia festiwalowej reprezentacji 
przyczynił się także trener MOSM Tychy 
Janusz Kwiatkowski, który był asystentem 
selekcjonera. Teraz trener Stajak współpra-
cuje z Marianem Pyszem.

Kadra
W niedzielę kadrowicze zjawili się 

na pierwszym treningu w południe. Eki-
pa prezentowała się bardzo efektownie – 
hokeiści ubrani byli w ciemne garnitury 
i czerwone kurtki. Na tyskim lodowisku 
każda z turniejowych drużyn otrzymała 
własną szatnię, więc nie ma potrzeby wo-
żenia sprzętu.

– Kadra liczy 20 zawodników, a lide-
rami naszej drużyny są Damian Kapica 
i Kamil Kalinowski – mówi trener Stajak. 
– Kibice na pewno zwrócą na nich uwa-
gę. To przebojowi zawodnicy, kreatyw-
ni, a przede wszystkim skuteczni. Jest też 
z nami Bartłomiej Pociecha, który gra 
w kadrze seniorów, co wystarczy za reko-
mendację. Jest to zespół grający ofensyw-

ny, ale i nieszablonowy hokej. Jego atutem 
jest przebojowość, umiejętność tworzenia 
sytuacji bramkowych, ale tak właśnie po-
winna grać młodzież.

Szansa dla młodzieży
Polska reprezentacja U-17 (jest w niej 

kilku 16-latków) ma za sobą kilka zgru-
powań, turniejów, meczów kontrolnych. 
W sumie rozegrała 22 spotkania.

– Bardzo jestem zadowolony z ostat-
niego pobytu w Szwecji, gdzie drużyna za-
grała dobre mecze, wygrywając z mocnymi 
rywalami, z zespołami ze szwedzkich dru-
żyn hokejowych z dużą przewagą – 7:1, 9:4, 
17:3. Bywało, że szwedzcy trenerzy przecie-
rali oczy ze zdumienia. Przyjechali do nich 
Polacy, hokejowy „trzeci świat”, a tu ta-
kie wyniki. Nic więc dziwnego, że trene-
rzy zwrócili uwagę na niektórych naszych 

hokeistów. W ogóle gra w reprezentacyj-
nym zespole to duża szansa dla młodych 
zawodników. Właściwie to kilku mogłoby 
już teraz zacząć naukę i staż w hokejowej 
szkole w Szwecji – dodał Stajak.

Podobnie było w przypadku Mariu-
sza Czerkawskiego i Krzysztofa Oliwy, któ-
rzy do wielkiego hokejowego świata trafili 
właśnie przez młodzieżowy zespół repre-
zentacyjny.

O co grają?
Grać jak najlepiej, wygrywać wszystko, 

co tylko można – taki cel postawił przed 
drużyną szkoleniowiec. Mamy zatem na-
dzieję, że polska drużyna zagra o jeden 
z medali. W poniedziałek o godz. 18 pol-
ska reprezentacja zagrała pierwszy mecz – 
z Rosją. W chwili zamknięcia tego numeru 
gazety mecz jeszcze trwał.

TYCHY GOSZCZĄ UCZESTNIKÓW ZIMOWYCH IGRZYSK

Olimpijska przygoda

W niedzielę trening, a wczoraj 16.02 nasi kadrowicze rozegrali pierwszy mecz 
z Rosją.

festiwalowa sztafeta

Biegaczka narciarska, olimpijka z Albertville, 
Lillenhammer i Nagano, Dorota Kwaśny-Lejawa 
pierwsza pojawiła się z olimpijskim ogniem 
na tyskich ulicach.

Lucyna Langer-Kałek 
z uśmiechem pokonała swoją 
zmianę sztafety. Towarzyszyli 
jej, podobnie jak całej sztafecie, 
hokeiści MOSM.

Koszykarz Big Stara Tychy 
Damian Kulig pobiegł na trzeciej 
zmianie.

Pod okiem kamer, olimpijczyk z Albertville Dariusz Garbocz 
(z lewej), przekazał pochodnię Radosławowi Gilewiczowi.
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Mariusz Czerkawski pobiegł na ostatniej 
zmianie, przynosząc ogień pod lodowisko.

Tadeusz Pilarz (z prawej) szef komitetu 
organizacyjnego Olimpijskiego Festiwalu 
i prezydent Tychów Andrzej Dziuba przyglądali 
się jak „Mario” radzi sobie z zapaleniem znicza.

Ognisty popis zespołu Yoma z Legnicy 
na wszystkich zrobił wrażenie.

Znicz Olimpijskiego Festiwalu będzie 
płonął w Tychach do ostatnich 
spotkań, które rozegrane zostaną 
w piątek, 20 lutego.
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MOSiR zorganizował dwa 
turnieje, w których wy-
startowało ponad 100 
osób. W koszykarskich 
mistrzostwach Tychów 
amatorów zagrało 10 ze-
społów męskich i trzy ko-
biece. Tytuł mistrzowski 
wśród mężczyzn przypadł 
Dobermanom, które w fi-
nale pokonały Massakrę 
76:37. W spotkaniu o trze-
cie miejsce Bielsko zwycię-
żyło Degustatora 59:48.

Za najlepszego zawod-
nika uznany został 

Aleksander Ditmer, a naj-
wszechstronniejszym okazał 
się Robert Rojek. Obaj wystę-
powali w barwach Doberma-
nów, w ekipie których zagrali 
także: Robert Białkowski, To-
masz Chrząstek, Arkadiusz 
Pokorski, Tomasz Rusek, Ar-
tur Lewiński, Kaczmarski Łu-
kasz, Kocy Michał, Tomasz Ja-
giełka.

Turniej pań zakończył 
się wygraną drużyny Gim-
nazjum nr 10 przed F.T.F.J.F 
i Wschodzącymi gwiazdami.

Z kolei halowy turniej 
piłki nożnej rozegrany zo-
stał w trzech grupach wie-
kowych: 14-16, 12-13 lat 
i 10-11 lat. W najstarszej 
grupie wygrali Kanonie-
rzy, którzy zwyciężyli 2:0 
The Blues. Zagrali w skła-
dzie: Mateusz Wolnik, Pa-
weł Poks, Przemysław Fraś, 
Ludwik Pożyczka, Szymon 
Głód, Kołodziejczyk.

W grupie 12-13 lat wy-
grała SP 35 Chrzciciel Ty-
chy w składzie: Krzysztof 
Pieczonka, Patryk Gajewski, 
Bartłomiej Rutkowski, To-
masz Beszterda, Paweł Raff, 
Sebastian Stachura. A wśród 
najmłodszych triumfowała 
SP 17: Mateusz Marcińczyk, 
Arkadiusz Wolak, Paweł 
Skaźnik, Łukasz Krzczuk, 
Mateusz Jashabek. LS

MOSIR: TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
I FUTSALU

Dobermany i inni

Siatkarki MOSM Tychy 
awansowały do półfina-
łów mistrzostw Śląska. 

W rozegranym w Krza-
nowicach turnieju 

ćwierćfinałowym podopiecz-
ne Jacka Barana uzyskały na-
stępujące wyniki: MCKiS Ja-
worzno – MOSM Tychy 0:3, 
MOSM Tychy – UKS Krza-
nowice 0:3, MOSM Tychy – 
Olimp Poręba 3:0. W koń-
cowej tabeli zajęły drugie 
miejsce, premiowane awan-

sem do dalszych rozgrywek. 
Półfinały rozegrane zostaną 
20-22.02, a tydzień później 
– finał. Dodajmy, iż dwa lata 
temu ta sama drużyna zdoby-
ła mistrzostwo Śląska.

MOSM Tychy: Patrycja 
Kwaśny, Marta Bojdoł, Wan-
da Cholewa, Marta Chłopik, 
Monika Skrzypczak, Monika 
Żmuda-Trzebiatowska, Luiza 
Gawrysiak, Sulisława Korek, 
Paulina Barszcz, Anna An-
drzejewska, Katarzyna Haw-
ryło, Karolina Szamańska. LS

W MISTRZOSTWACH ŚLĄSKA

Awans siatkarek

PIŁKARSKA ZIMA

Sparingi 
i Puchar Polski

æ GKS TYCHY zmierzył się w sobotę w kolejnym sparingu z fut-
salowym GKS Jachym Tychy. Do przerwy było 10:0 dla ekipy 
Mirosława Smyły, a mecz zakończył się jej wygraną 12:1. Aż sie-
dem goli zdobyli Wesecki, Bizacki i Kasprzyk – po 2, Wawrzyniak 
(podpisał już kontrakt z GKS), dla GKS Jachym – M. Słonina.
æ OGRODNIK CIELMICE uczestniczył w turnieju w Goczałko-
wicach. W gronie 7 drużyn zajął trzecie miejsce, wygrywając 2:1 
z Bestwiną. Zwyciężyła Studzionka. 
æ W SPARINGOWYCH DERBACH osłabiony kadrowo OKS Zet 
Tychy (tylko 10 zawodników) pokonał JUW-e Jaroszowice 6:4.
æ W 1/16 PUCHARU POLSKI w piłce halowej GKS Jachym Ty-
chy pokonał Westovię Okna Pawłowski Tarnów 7:6 (4:2). W ty-
skim zespole zadebiutowali młodzieżowcy: Kamil Fijoł i Piotr Ku-
bica.
æ W ZALEGŁYM MECZU I ligi futsalu Rodakowski Politrade 
Tychy odniósł pierwsze w tym sezonie zwycięstwo, wygrywając 
z Mareksem Chorzów 5:1 (2:0). LS

W sobotę tyscy koszyka-
rze spotkali się z drużyną 
z Zielonej Góry, która w tym 
roku jeszcze nie przegrała, 
a w swoim ostatnim me-
czu „zdemolowała” rywali 
przewagą ponad 50 punk-
tów! W Tychach nie było już 
tak łatwo. Big Star wspiął 
się na wyżyny swoich moż-
liwości i po świetnym spo-
tkaniu wygrał 75:69.

Tak trudnego i ważne-
go spotkania Big Star 

w I lidze koszykówki jeszcze nie 
grał. To zdanie po meczu zgod-
nie podkreślali zarówno kibice, 
jak i trener Tomasz Służałek. 

Zaczęli w biegu
W związku z trudnymi wa-

runkami na drogach w tyskiej 
hali goście pojawili się krótko 
przed pierwszym gwizdkiem. 
Być może to spowodowało, 
że po kilku minutach gry Big 
Star prowadził już 10:2. Czwarta 
drużyna tabeli nie grała najlepiej 
i ostatecznie pierwsza część gry 
zakończyła się prowadzeniem 
gospodarzy 22:17. Druga kwar-
ta również sprzyjała Big Staro-
wi. Po kolejnych kilku minutach 
podopieczni trenera Służałka 
prowadzili już bowiem 37:25, 
a pierwszą połowę koszykarze 
zakończyli gdy na tablicy wid-
niał rezultat 45:36.

„Ciasny” wynik
Tyscy koszykarze grali wciąż 

bardzo dobrze, jednak początek 
drugiej części gry zdecydowanie 
należał do zielonogórzan, którzy 
ambitnie odrabiali straty. Trzecia 
tercja zakończyła się prowadze-
niem Big Stara 57:52. Ambitna 
gra opłaciła się gościom. W trze-
ciej minucie ostatniej kwarty go-
spodarze stracili prowadzenie, 
jednak na krótko. Dwie skutecz-
ne akcje, w tym rzut zza linii 6,25 
Pacochy sprawiły, że tyscy gracze 
znów prowadzili 66:62. Końców-
ka była bardzo emocjonująca, 
gdyż długo oba zespoły dzieliły 
tylko dwa punkty. Jednak więcej 
konsekwencji i sił zachowali ty-

scy zawodnicy, i to oni mogli się 
cieszyć z wygranej 75:69 nad ze-
społem Intermarche Zastal Zie-
lona Góra.

Dzięki tej wygranej tysza-
nie plasują się na drugim miej-
scu w tabeli i mają 44 punkty, 
tyle samo co zajmująca pierwsze 
miejsce Polonia 2011.

Big Star Tychy – Intermar-
che Zastal Zielona Góra 
75:69 (22:17, 23:19, 12:16, 
18:17). Big Star: Kulig 17, 
Bzdyra 14, Pacocha 10 (2), 
Frankowski 10, Radwan 10 
(1), Zmarlak 8, Mielczarek 4, 
Pustelnik 2, Markowicz 0. 

GRZEGORZ KUSZ

BIG STAR POKONAŁ ZASTAL

Na dobrej drodze

PO PONAD 
DWUTYGODNIOWEJ 

PRZERWIE NA TYSKĄ TAFLĘ 
PONOWNIE ZAWITAŁA 

HOKEJOWA EKSTRALIGA. 
W PIĄTEK PODOPIECZNI 
MIROSLAVA IHNACZAKA 

POKONALI ZESPÓŁ 
Z JANOWA 6:3, W SOBOTĘ 

PRZEGRALI PO RZUTACH 
KARNYCH. TERAZ KRĄŻEK 

PO STRONIE NAPRZODU, 
KTÓRY DWA NAJBLIŻSZE 

SPOTKANIA ROZEGRA PRZED 
WŁASNĄ PUBLICZNOŚCIĄ.

Piotr Podsiadły
p.podsiadly@twojetychy.pl

Sobotnia porażka mocno skompliko-
wała plany hokeistów GKS Tychy. 

Na mecze do Janowa mieli jechać z dwo-
ma zwycięstwami na koncie, pojadą tyl-
ko z jednym. – Każda wygrana jest teraz 
ważna. Sytuacja się wyrównała, ale gramy 
do trzech zwycięstw. Trudno wskazać fa-
woryta, zrobimy co w naszej mocy, by być 
w półfinale – zapewnił po przegranych 
rzutach karnych kapitan zespołu Adrian 
Parzyszek.

Udany początek
Zanim hokeiści z Janowa wyrów-

nali stan rywalizacji, w piątek przegrali 
z tyszanami 6:3. – Wygrała lepsza druży-
na. Łapaliśmy zbyt wiele niepotrzebnych 
kar, a przeciwnik doskonale potrafił 
to wykorzystać – przyznał na pomeczo-

wej konferencji szkoleniowiec gości, Ja-
roslav Lehocky. Trener Miroslav Ihnaczak 
ze zwycięstwa nie był jednak do końca 
zadowolony. – Nie wiem jaki był powód 
tego, że w trzeciej tercji przestaliśmy jeź-
dzić i walczyć. Po prostych błędach straci-
liśmy gole i pod koniec spotkania zrobiło 
się trochę nerwowo – analizował.

Przewaga tyskich hokeistów była jed-
nak wyraźna. Po dwóch tercjach przy sta-
nie 5:1 na trybunach tyskiego lodowiska 
nikt nie miał wątpliwości, że pierwsza 
konfrontacja w fazie play-off zakończy się 
zwycięstwem GKS. 

Pechowe karne
W sobotę, po wyrównanym meczu 

i dogrywce goście z Janowa lepiej wykony-
wali rzuty karne i z Tychów udało im się 
wyjechać z jednym zwycięstwem. – O wy-

granej zadecydowała dobra postawa ca-
łego zespołu w defensywie. Teraz gramy 
dwa mecze u siebie i mam nadzieję, że ki-
bice nam pomogą – powiedział po meczu 
były golkiper tyskiej drużyny, Michał Elż-
bieciak. W jaki sposób udało mu się zde-
koncentrować byłych kolegów przy wyko-
nywaniu rzutów karnych? – Nie wiem, nie 
znam się na tym. To inni je wykonują... – 
odparł bramkarz.

Kolejne dwa spotkania zaplanowane 
są na 17 i 18 lutego. 

GKS Tychy – Naprzód Janów 6:3 
(2:1, 3:0, 1:2). Bramki dla GKS: Jakes, 
Garbocz, Gonera, Bacul, Bakrlik, Pa-
rzyszek.
GKS Tychy – Naprzód Janów 3:4 
(0:2, 2:1, 1:0, karne: 0:2). Bramki dla 
GKS: Parzyszek (2), Bacul.

Z NAPRZODEM WYGRALI, PRZEGRALI...

Tyszanie walczą 
o półfinał

Michał Garbocz (z prawej) zdobył w piątek gola i... świętował 36. urodziny.
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na luzie

TT KRZYŻÓWKA Z HASŁEM I NAGRODĄ

Osoba, której kartka pocztowa dotrze do naszej redakcji jako ósma, otrzyma od nas: parasol tychy.pl. Szczegółowy regulamin konkursu dostępny jest w redakcji. 
Hasło z krzyżówki nr 63: FERIE W MIEŚCIE NIE SĄ NUDNE. Nagrodę czapeczkę tychy.pl (do odbioru w redakcji) otrzymuje Małgorzata Niedobecka.

DOWCIP TYGODNIA

Następny numer TT ukaże się jak zwykle we wtorek, szukajcie nas u kolporterów, na stojakach, w trajtkach i autobusach
Gazetę dostaniesz rano w:
æ trolejbusach A i B;
æ autobusach: 1, 2, 14, 33, 51, 82, 131, 137, 
254, 273, 291, 696
æ obok sklepu AZET – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy browarze – 
od 7.00
æ na Hotelowcu – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy „Tęczy” – od 14.00

æ przy Dworcu PKP – od 7.00
na stojakach w:
æ Tyskich Halach Targowych, al. 
Piłsudskiego 8
æ WBU Balbina Centrum, ul. Barona 30
æ Śląskiej Giełdzie Kwiatowej, ul. Sadowa 3
æ Szpitalu Wojewódzkim, ul. Edukacji 102
æ Urzędzie Miasta, al. Niepodległości 49
æ Tyskim TBS, ul. Budowlanych 59

æ budynku Śródmieście, al. Piłsudskiego 
12
æ Krytej Pływalni, ul. Edukacji 9
æ MZBM, ul. Filaretów 31
æ MBP, ul. kard. S. Wyszyńskiego 27
æ Muzeach: Miejskim i Piwowarstwa, 
ul. Katowicka 9
æ NovymKinie Tychy, al. Jana Pawła II 18
æ Hotelu Piramida, ul. Sikorskiego 100

æ Restauracji Avanti, pl. Baczyńskiego
æ Warka – piwiarnia, pl. Baczyńskiego
æ Rejonowym Przedsiębiorstwie Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Tychach SA., ul. 
Sadowa 4 
æ WKU, ul. Cyganerii 51
æ Klub Zdrowie, ul. Edukacji 9
æ SM „Oskard”, ul. Dąbrowskiego
æ BEST CJO, ul. Kopernika IB 

æ Teatrze Małym, 
ul. kard. Hlonda 1
æ Domu Handlowym Baron, 
al. Jana Pawła II
æ KSSE Podstrefie Tyskiej, 
ul. Fabryczna 2
æ Car Serwis Fabryczna, ul. Fabryczna
æ Elektrociepłowni Tychy, ul. Przemysłowa
æ Fiat, ul. Turyńska

æ Johnson Controls, ul. Świerczyniecka 7
æ Sklepie spożywczym, Jaroszowice, 
ul. Pasterska 1
æ Sklepie spożywczym, Jaroszowice, 
ul. Mysłowicka
æ Sklepie spożywczym „U Tereski”, 
Czułów
æ Przychodni Zdrowia, Czułów 
ul. Narcyzów

oraz w: 
æ Hotelu Noma Residence – Zameczek 
myśliwski w Promnicach 
æ Restauracji „pod Kasztanami” 
w Wilkowyjach
æ Restauracji Magnolia, 
Urbanowice, ul. Oświęcimska 164
æ Sklepie spożywczym w Urbanowicach, 
ul. Urbanowicka 33

kupon nr 65

Wytnij ten 
kupon, naklej 

na kartę pocztową wraz 
z hasłem i prześlij do 

2 marca 2009 r. 
na adres redakcji: 

Twoje Tychy, pl. św. 
Anny 4, 43-100 Tychy.

ŚMIESZNE ZDJĘCIE

Z abaw się z nami i wybierz 
podpis, który najlepiej 

Twoim zdaniem komentuje 
zamieszczone obok zdjęcie:
1. Białe szaleństwo.
2. Widziałem orła cień...
3. Czas relaksu.
Zagłosuj na naszej stronie 
internetowej:

E
L

IZ
A

 M
A

D
E

J

E
M

Piłkarz został wezwany przed komisję dyscypli-
narną.
– Dlaczego kopnął pan stopera rywali?
– Bardzo przepraszam, ale to była pomyłka. Słowo 
honoru. Myślałem, że to jest sędzia liniowy...

OPOWIEDZIAŁ KAZIMIERZ SZACHNITOWSKI, TRENER 

CZUŁOWIANKI I MOSM TYCHY

L
S

Rozwiązywanie sudoku polega na wpisa-
niu do diagramu brakujących cyfr w taki 
sposób, aby w każdym poziomym rzędzie 
i w każdej pionowej kolumnie oraz w każ-
dym małym kwadracie 3x3 kratki (o po-
grubionych bokach) znalazły się wszyst-
kie cyfry od 1 do 9. Każda z cyfr w rzędzie, 
w kolumnie czy w małym kwadracie może 
być wpisana tylko raz.

WIRÓWKA DWULITEROWA SUDOKU

W ubiegłym tygodniu naszym 
Czytelnikom najbardziej spodo-
bał się podpis: Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego.

Prawoskrętnie:
1. Region Polski bogaty w wę-
giel (dwa słowa), 
2. Dubluje aktorkę w niebez-
piecznych scenach, 
3. Odbitka strony dokumentu, 
4. Potocznie o osobie ciągną-
cej zyski z cudzej pracy, 
5. Sen zimowy niektórych 
zwierząt, 
6. Bar, w którym sprzedaje się 
jarskie dania, 
7. Tam wkłada się makarony 
w kartony, 
8. Technik teatralny zajmujący 
się rozświetlaniem sceny, 
9. Interpretator, osoba która 
coś wykłada, wyjaśnia, 
10. Urodziła się w Mostarze, 
11. Zimą chroni jedną z dłoni, 
12. Mała rozpiętość zjawiska, 

Odgadywane wyrazy wpisujemy prawoskrętnie od pola z numerem. Do każdej kratki wpisuje się 
dwie literki. Podwójne litery z pól ponumerowanych dodatkowo w prawym dolnym rogu od 1 do 4 
– utworzą rozwiązanie końcowe.

HOROSKOP

WODNIK 20.I – 18.II
Przydałoby ci się więcej optymizmu. Pamiętaj, że czasem 
warto spojrzeć na świat przez różowe okulary.

RYBY 19.II – 20.III
Nie ma takiego problemu, którego byś nie rozwiązał. Wy-
starczy, że odetchniesz głęboko i spojrzysz na sprawę z dy-
stansem.

BARAN 21.III – 20.IV
Udane życie towarzyskie przekłada się niestety na proble-
my w pracy. Nie martw się jednak, są przejściowe.

BYK 21.IV - 21.V
Wiesz, że zawsze możesz liczyć na wsparcie ze strony Ko-
ziorożca. On jeszcze nigdy cię nie zawiódł.

BLIŹNIĘTA 22.V - 20.VI
Możesz spokojnie realizować swoje plany. Sprawy mogą 
skomplikować się około piątku, ale szybko znajdziesz roz-
wiązanie.

RAK 21.VI - 22.VII
Skup się na obowiązkach zawodowych. Nagromadziło się 
kilka ważnych spraw, których nie możesz dłużej odkładać.

LEW 23.VII – 22.VIII
Choć pogoda nie sprzyja, powinieneś częściej wychodzić 
z domu. Koniecznie znajdź czas na spacery.

PANNA 23.VIII – 22.IX
Po nerwowej końcówce ubiegłego tygodnia teraz wszystko 
będzie się wyjaśniać i uspokajać.

WAGA 23.IX – 23.X
Możesz liczyć na poprawę nastroju. Choć ostatnio nie mia-
łeś zbyt wielkiej ochoty na zabawę, teraz zechcesz wyjść 
z domu.

SKORPION 24.X – 21.XI
Zadbaj o to, co jesz. Ostatnio twoja dieta jest ciężkostrawna, 
zbyt kaloryczna i zupełnie pozbawiona witamin!

STRZELEC 22.XI – 21.XII
Pamiętaj, że ze stresem najlepiej walczyć poprzez aktywny 
wypoczynek. Może wybierzesz się na weekend w góry?

KOZIOROŻEC 22.XII – 19.I
Spróbuj zmierzyć się z problemem. Choć sytuacja będzie 
wydawała się trudna, szybko wszystko załatwisz.

13. Jeden z przypadków deklinacji, 
14. Wkłada towar do pudeł, 
15. Taki tobołek miał Koziołek Matołek, 
16. Nieprzystępność, buta
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